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WOJNA.
f  ażne wiadomości zaczynają napływać r pla- 

M boju. Japcńcrycy wldiie nie rospoozęli rueh 
zaczepny na całej Unji. Pierwsra armja (jen. Kh- 
roki) przed oazi zwolna Jaiu, drugą, jeżeli ma­
my * 4cr»jć cpeszom angiel skibą, wylądowała 
aa półwyspie Llatcng i przecięła komunikację po­
między Portem Artura, a główni, kwatery jrosyj- 
Jiką- - '

Jeżeli Japończykom rzeczywiście powiodło 
lif przejść p m c  Jaln, byłoby lo^ąlbo dowodem 
wielkiej nieuwagi Rosjan, a .bojaj^ik .eca ieb 
strategicznego piana. Od dawna4 jn f lio  wiem u- 
trzymywali .dobrze poinformowani* korespen- 
isnri, te  KnropaikitL niema zamiaru bronić linji 
Jaln, ale pragnie wciągnąć Japończyków jtk  naj­
dalej w głąb Mandżurji. W takim razie pitrw- 
n e  większe bitwy mogłyby być stoczone dopie­
ro v poblitB linji kolejowej.

Inna depesza donosi o wylądowania Japon 
uyków w okolicach Nluczwu jf ; bliższych szcze­
gółów tej operacji niema dotychczas; jeieli się 
powiodła, byłby to nowy sukeei wojsk Mikada. 
Ort M- :jwang prowadzi dropo do Łlaojaiig i 
Mugdenu. Rosjanie musieliby potem bronić się 
sa  dwóeh frm aeh, co jest irwsze połączone 
c wielkiemi trudnościami.

Niewiadomo takie, które oddziały japońskie 
dokonały lądowzaia „desantu*, mówi.*? językiem 
wojskowym.

Może to by« albo tak zwana armja druga 
(jenerał Oku), która już dawno odpłynęła z Ja- 
ponji, albo aimja HI (jereral Ncdzu), o której 
rrles y tylko, ze się sformowała z trzech dalszyeh 
zmobillzowenyeh dywteji, i miała odpłynąć w nie­
znanym kiernnkn. Być moie, ie  miejjcrm jej 
przeznaczenia jest Władywostck, zd; N Japcil- 
(ajey dąią do zawładnięcia tą twierdzą, >ao- 
hnie jak Portem Artura.

Wyeiectka małej eskadry rosyjskiej nirytej 
w  poreie w.'adywosiockim, . ilała jako jedyny re- 
ząitat zatopienie malehkiego par st ik japoń­
skiego, poezem krążowniki pośpiesznie aelekły 
pod ochronę baterji wybrseinych.— Doniesienie 
francuskie o zatopienia parowców japońskich 
z 40<)‘3 ifcłtgą jest prostą aaczka dziennikarską.

W każdym razie, już ńajbJiżs « dni powinny 
przynieść d< kh dno wyjaśnienie japońskiego pUau.

Również jako plotkę trrktowaś należy donie­
sienia o zamaihacM iEA jenerah Earopatkina. — 
Pcdobro własny kzehari theieł go "truć, Dla 
śeisł śe1 zaznaeiamy, że Europatkin wyjeżdżając 
do Mandżriji zabrał z sobą pewnogo warszaw­
skiego k se tan s , — biórj .edcak maiiałrćwno- 
szeenie mieć kilku ehińskieb pomocników.

iłonosią da’ej, że stan W. ks. Cyryla jest 
groiny, gdy* oprócz poparzenia, odniósł os tak 
ąine wstrząśnienic nerwowe, że jego mózg nie 
frakcjonuje prawidłowo.

Na plae bu:B wybitra się także car! Oezy- 
wiśde nie dojedzie daVj, jak do Nerezyńska; 
wka*dym razie będzie to podróż równie bosnti- 
wbs , jak uciążliwa, a mało pi żyteczna. Prawdo­
podobnie Mikołajowi DE chodzi < efekt moralny, 
jożadany wobec nicpopziarnośei wojny.

7 sakc&ezenie zanotować t r  ebr, pogłoskę o 
aieporozp mienia pomiędzy rządem centralnym a 
ramtestoikiem ^leksiejcwem, którego stanowisko 
.tało sie wogóic niejasnem przez zamianowanie 

Kun *atk>D» głównodowodzącym — Aieksiejew 
skciał po śmierci Makarowa mieć przynajmniej 
lotęi ood swoją komendą I był dlatego trzeei- 
wny powołaniu ^krydiowa. Gdy t  ‘m» to nomi­
nacja tego ostatniego została ogłoszona, A leksle- 
jew podał oię do dymisji, której jednak car nie 
przyjął.

Skogóle ezęste zmiany dowódców armji i ńoty, 
wywołują w aimji rosyjsMej zamieszaii<« i acca 
sie niepewności, co bardi.0 powiększa szanse Ja ­
pończyków.

Bo Ter I Dardenele.
Sprawa wolnej żeglugi na Bosforze 1 w Dar- 

danelack jest tak śc śle związaną z tak zwaną 
kwestją wsehodnią, że przy każdej nowej sytna- 
cji politycznej w ciąga całego XIX włeku przy­
bierała nowy charakter 1 ceL polityczny.

W czasie, ydy eesaictwo oitomańskie było 
jeszcze absolutnym panem morza Czarnego, t. j. 
gdy do niego należały wszystkie wybrzeża, Tur­
cja miała niezaprzeczone prawo regulowania że­
glugi według własnego spodobania.

Wówezas Tnrrja dla własnej obrony zakaza­
ła tanówezo przewożenia przez cieśninę Darda- 
nelską obcyeh okrętów wcjenkycL Gdy jednak 
Rosja opanowała północne wybrzeża morza Czar­
nego, przemieniło się ono w morce otwarte i 
wolna żegluga na Bosforze i Dardanelach stała 
się zarazem kwestją interesów tywotnycl Rosji, 
oraz prawem absolntnem dl wszystkich potęg 
morskich.

Dlati go to pod kor lec XYTII w. PortL zgo­
dziła się na wolny przejazd nszystkich statków 
kupieckich, atoli ze wzgiędn na niebezpieczeń­
stwo, na jakie mógł być wystawiony Stambnł, 
nie zezwoliła na lrzejazd wojennych okrętów 
przei Dardanele. Prawo to zestrło uznane nro- 
czjśeie po raz pierwszy w 1809 roku, w trak- 
taciCj zawartym między Tu reją a Anglją i za­
twierdzonym na nowo w 1898 iokn w 5 7 trakta- 
tn udnai opojskiego, zawai tego między Rosją 
a Portą Zastrzeżenie odnosiło się zarówno dc 
okrętów wojennych rosyjskich, jak 1 innysh mo­
carstw.

W 1841 r. podpisano w Lor dynie nkład, — 
stanowiący zamknięcie Boćforn iiDardanelów za­
równo w czasie pekojn, jak i pode*ai wojny dla 
wizysiklch bez wyjątku nie tureckich okrętów 
wojennych. Traktat paryski 1 18*56 r. uznał mo­
rze Cr ar ii u za centralne. Zatwierdzono też zam­
knięcie cieśnin, „aby Porta nogła zażywać po 
koju.* W traktacie londyński: z 1 3 m u e a l8 7 i 
rukn wszystkie postanowienia traktatu pir-ik ie- 
go, dotyezące ufortyfikowania wybi-eży morza 
C^brnego, i cstrły zanniowane, z wyjątkiem pra­
wa zamknięsia Bosforu i Dardanelów dia okrę­
tów woj. itty eh w es asie wojny Tylko podczas 

' pokojn dozwolono sułtanowi otwierać cieśniny 
dla statków wojennych państw1' “uprzyj a śniony en 
i sprzymierzonych, ale tyko  wtćdy, kiedyby on 
nenał za stosowne, mianowieie c ileby obodziło 
o przestrzeganie itypnlacji traktatu paryskiego.

Wrezzaio traktat, beriińsi i * 1878 r. zatwier­
dził na nowo stypulaeje pokojn paryskiego z 
3866 r. i układu lcndyńskfógo r 1871 r.. doty­
czące Bnfom  1 Dardanelów Obowiązują t t J  one 
do d n i duia.

Te surowe przepisy, i  tórycb przestrzega Tnr- 
sjn pod tac»<ą kontrolą Anglj), uniemożliwiają 
Rosji spożytkowanie eskedry ctąmomorsbiej pod­
czas obecnej wojny. Wszelkie próby rosyjskie, 
przedostania się prsez Dardrnele będą u poty 
bezowocne, dópók* Kops.ąutynopol pozostaje w 
rękach znłtana.

Br warta jest armja ehlńska?
Na pytanie to odpowiada w „Reiue de Pa- 

ris* pułkownik dc Grandprey, znawea armji 
chińskiej; przebywał bowiem kilka la t w Peki­
nie', jako attachć wojskowy poselstw? francu­
skiego orać brał odział w wyprawie mocarstw 
połączonych przeciwko Chinom.

Zdaniem pułkownik 1,, ofieerowte chińscy, któ­
rzy kszłałe?li się w chińskich szkołach wojsko­
wych pod kierunkiem instruktorów europejskieL 
lub w szeregach armji japońsk^j, są wykształ­
ceni nie mniej od oficerów europejskich

Co się tyczy żołnierza chińskiego, to posia­
da en żywotność niezwykłą, umiejąc przystoso­
wać się do wszelkich: warunków klimatycznych, 
jest betowy, jada tak neło, że wystarcza mn 
garść ryżu dziennie, nie wie, co to nerwy, znosi j 
bez szemrania ból, a. na Jmierć idjie z oboję­
tnością. Jest p r r  tom łagodny i karny, przy- | 
zw) czajony do niewygód. Nie wzrusza go rtba-

etwoj może sypiać na gołyeh kamieniaeh, szanu­
je mundur swój, a ewłaszczi uzbrojenie, wresz­
cie jest piechurem doskonałym.

Wszystkie zalety powyższe — kończy pałao- 
wnik de Grandprey — ezynią z żołniena chiń­
skiego materjeł doskonały. Gdyby zatem rząd 
ehińsk’ otrząsnął się kiedy z letargu i DotrafiT 
utwonyć kadry z tyeh 60 miljonów ludzi zdol- 
nyeb do noszenia broni, jakiem! rozporządza, to 
pesiadałby armję, której nikt nie zdołałty się 
oprzeć.

Z zapafrywaniem powyższom nia zgadza się 
Ludwik (THareourt, rzeczoznawca wojskowj 
,Tem ra*', błuszrie pytając, ery żołnierz ber ner­
wów, ale także bez entnijozmn i inicjatywy jest 
rzeczywiście niebezpieczny ?

Łagodność, obojętność wobec śmierć4 i wy­
trzymałość są beu wątpienia zaletami, w pawnyeh 
jednak razarh * micihja się ca wady.

Łagodność, nie poperta uc-uciem dumy «.so- 
bistej, staje się prędko rezygnacją wobec zwy­
cięzcy.

Pogarda śmierei nie uyskreza sama przez 
się żełnierzowi, potrzeba jn -c z , , aby żołnierz 
miał ihęć, silną wolę zadawania, śmierei wro­
gowi.

Zaeiekłość względem wroga była nywiększą, 
zaletą żołnierzy Republikańskich.

Pewnego m u  proszono Napoleona o nagro­
dę dl? rannego żołnierza

— Raniony? — odparł Napoleon, — Epię 
z tego. Jrden człowiek mniej w sajr^gach i ty­
le .'W  tern rzeez, ezy potrafił ranić inryeh?

I  miał słnszność ze stanowiska wodzu, acz­
kolwiek bowiem podczas wojny dobrze jest, gdy 
sołnien potr fi umierać, to jednak stokroć le­
piej, gdy potrafi niszezyć wrogów.

To też Chińezycy, rocpiówająey sobie o lada 
co brtueby, ale btorąey za pis nogi na w:dok 
bagnetów, dopiero wówczas staną się armją gro­
źną diu Europejczyków, gdy nauo.<ą się nietylko 
przyjmować śmierć obojętnin, ale także uleć za­
miłowanie do zadawanie jej innym.

A nastąpi to nieprędko, w charakterze bo­
wiem Chińczyków leży wstręt do wojny.

P L O T K I .

Deico 1 tłoita w parlamezeie. — Śmiewtne pogło­
ski. -  Dlaccego Koło polthie ile obraduje. — Trzy 

pjtaaia pod adiez n dra Pa aka.
Nas* kore«poF lent wiedeński (Mm.) pieze:
Deszcz i słońee, słonee 1 aeszez -  oto cią­

głe zmiany, zachodzące w sytuacji parlamentar­
nej. Cu było prawdą przed godzina, staje się j‘nż 
nieprawdą po godzinie. To, co rofowaro cmienę 
na lepsze, w dwie godsinj później ule ma war­
tości nawet uschniętego liścia, przemezonego 
na. wyrzucenie.

To te i w owej ciągłej zmianii nastp >jów, 
planów, kombinaeyj leży żródio pogiosek fałszy­
wych zrazu rozprzestrzauianyah z wielką stano- 
wenością, następnie zaś odwoływanych iosccze 
bardziej Stanowczo. Do owej kategoryj pogłosek 
odwołanych należy wiadomość, iż rząd zamierza 
zamianować nowych dziesięcin członków Irby 
panów i że w liezbie tyeh ostitnicn ma i ię 
znajdować preres Eoła, poiskiegc, Apolinary Ja ­
worski.

Taka pogłoska mogła istotnie zrodzić się je­
dynie w epoee, którą trafnie charakteryzuje 
przysłowie: „nr bw ybiu  i rak rybą*. Niemr, 
teraz najmniejszej konieczności które zniewala­
łaby rząd do powiększenia liczbj członków lw y  
panów, aezkolwiek liczba tej ostatniej nie jw t 
ustawami zasadniczemi ograniczoną. Je.zeze azi- 
wniejszem, wręez dziwnem byłoby oderwanie 
prezesa Rołr. Polskiego od akcji pośredniczącej 
między Ceechanr i Niencam415k8eeieueja Jawor­
ski jest sbyt lojalnym obywatelem, by odrzucił1 
powołanie go do Izby panów.
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Izby wyższej w chwili, gdy s beznamiętną wy- 
trwałością godzi Czechów z Niemcami w Izbie 
niższej — byłoby krokiem wprost niezrozu­
miałym.

Jeżeli więc przytoczyłem tę pogłoskę, to tyl­
ko celem pokazania, jakie to dzlwaezne pomysły 
powstają w Izbie.

Do pewnego stopnia można wytłómaezyć, że 
w takiej atmosferze nie zbiera się Koło polskie. 
Do tej pory odojło ono dwa posiedzenia: jedno 
dnia 19 kwietnia, dosyć krótkie, poświęeons wy­
łącznie kwestjcm postulatowym, dmgie w dniu 
21 kwietnia, jeszeze krótsze, celem załatwienia 
sprawy posła Wilka i naznaczenia kandydatów 
na członków delegacji anstrjaekiej. Od tej pory 
trzeciego posiedzenia jeszcze nie zwołano. Ma 
ono być poświęconem rozprawom nad położeniem 
polityeznem. Z tego też powoda prezes Jawor­
ski odkłada je dzieli po dnia. Podobno położe­
nie polityczne w parlamencie jest konstytucji tak 
wątłej, że pogorszyłoby się znaeznie, gdyby za­
częto nad niem debatować. Szczególny chory, 
który wpada w agonję na wilok lekarzy.

Nawiasem mówiąc, nie wszyscy posłowie pol­
scy są zadowoleni z owego niezwoływania Koła. 
Jest bowiem bardzo dożo spraw natnry ekono­
micznej i kulturalnej, piekąeych notrzeb kraju, 
które wymagają dyskusji. Skoro zatem nie mo­
żna radzić o polityee, wartoby zastanowić się 
nad kwestjami natnry niepolitycznej.

Na zakończenie przytoczę wywiad, jaki jeden 
z współpracowników gazety „Oesterreichische 
Volkszeitnnga miał z dr. Pacakiem, prezesem 
klnbn młodoezeskiego.

Dziennikarz wiedeński zadał ma pytanie na­
stępujące :

— Gzy stosunki polityczne w ostatnich cza­
sach zmieniły się do tego stopnia, że należy o- 
ezekiwać także zmiany taktyki klnbn młodocze- 
czeskiego ?

— N i e 1 — odpowiedział tonem stanowczym 
dr Pacak. — Nie zaszło nic takiego, co mogło­
by skłonić nas, Czechów do zaprzestania obstrn- 
kcji. — Maszę zaprzeczyć pogłoskom rozpowsze­
chnianym, jakoby na jeinem z posiedzeń klubo- 
wyeh postanowiono porzneić taktykę dotychcza­
sową. Nasz klub żywi dzisiaj tak samo, jak po­
przednio, przekonanie, że mnsimy nadal prowa­
dzić obstrukcję, jeżeli chcemy nrzeezywistnić na­
sze żądania.

— A teraz drugie pytanie? Czy nowe pro­
pozycje, zrobione przez Koło polskie umożliwiają 
nadzieję, że akcja pośrednicząca skońezy się po­
myślnie ?

— Do tej pory — oświadczył dr Pacak — 
nie znam nowyeh propozycji Koła polskiego i 
nie wiem w ogóle, czy istnieją, gdyż dotychczas 
mi ich nie przesłano.

— Wreszcie jeszeze jeduo pytanie ? Czy klub

CYGARNICZKA
przez

A r tu r a  C łrn szeck leg e .

26 (G-cg dalszy).
— Tak... tak... Czy teraz znów?
— On możeby i eheiał... ale mówiła mi Bron­

ka dzisiaj, że takiego mn piekła larobiła Mańka...
— Jaka Mańka ?
— A ta eo z nim żyje... powiedziała, że pój­

dzie ze skargą do asystenta, do samego dyrekto­
ra... i ten zląkł się... nawet nie spojrzy na 
mnie.

— Dzięki Pan* Bogn, już myślałam, że chy­
ba przyjdzie ci rzneiś fabrykę, kiedy masz zno­
sić prześladowanie.

— E, dałabym ja  mn radę — zaśmiała się — 
już by mn się odechciało zaczepiać mnie sweml 
łapami.

— To się wie i ja  jestem pewna ciebie... ale 
wymyślałby tobie, sztrofował, hańbił... a spra­
wiedliwości nie znajdziesz.

— Jakbym chciała, to znalazłabym... mama 
myśli, że ja dziecko, a ja  już inna, nauczyła 
mnie fabryka dochodzić swojej krzywdy.

— Ale mogłabyś miejsce stracić...
— Nie tak prędko, kiedy jestem już zapisana 

na jtałą robotnicę... chyba żebym okradła... a 
wie mama, ta Kaśka za Zwierzyńca, z którą je­
den mnlars ma się niby żenić, ona jest pspiarką 
przy cygarach...

— A cóż te pnpiarka?
# — Taka eo ,einlag“, ten środek cygara, za­

wija w liść... Otóż wczoraj wzięli ją  do szcze­
gółowej rewizji, a dzisiaj opowiadała, że znale­
źli przy niej tr*y cygara.

— To już pewno wyleci — dodała matka.
— Każda inna, ale nie Kaśka — saśmUła 

się wesoło — ta powiedziała rewldentee ta k : po­
wiesz słowo o cygarach, to ei mój, niby ten mn-

obstaje wciąż jeszeze przy swoich dawnych żą­
daniach, albo też gotów jest zarzucić te ostatnie?

— Bezwarunkowo — oświadczył dr Pacak— 
obstajemy w dalszym ciągu przy dawnych ży­
czeniach : uniwersytet czeski na Morawaeh i za­
prowadzenie języka czeskiego w urzędowaniu we- 
wnętrznem. Oto nasze żądania. Od ich spełnie­
nia zależało i zależy porzucenie przez nas obstrn- 
kcji w parlamencie.

Tyle dr Pacak. Jego objaśnienia, jak widzi­
my, zasługiwały na powtórzenie, gdyż kładą kres 
wszelkim plotkom.

Sejn prastf.
C ztrum prz«eiir Polakom. — Mowa Koifaategi.

Wypadkiem dnia w Sejmie praskim była mo­
wa posła Korfantego i postawu, jaką przybrało 
centrum wobee żądania rządn nchwalenia miljo- 
nów na budowę zamka dla króla praskiego w 
Pornaniu.

Przypadek zrządził, że podczas mowy posła 
Korfantego przewodniczył obradom wicemarsza­
łek dr Porsch, który go pozwolił ministrowi Ham- 
mersteinowi obrazić ciężko. — Marszałek, sza­
nujący godność posłów, "jako reprezentantów na­
rodu, powinien był ministra za tafcie traktowa­
nie posła i za takie jego żądanie przywołać do 
porządku.

Niestety eentrowcy śląscy potrafili nawet ca­
łe centrum poeiągnąć do popareia polityki anty­
polskiej.

Niema chyba ezłowieka w państwie prnskiem 
i w cesarstwie niemieekiem, któryby nie wie­
dział, że zamek cesarski w Poznania jest jednem 
z ogniw w iańcachn środków antypolskich rządn 
praskiego, że on wobec nich ma reprezentować 
to samo, eo ów legendowy kapelnsz Gesslera 
wobee Szwajcarów.

Poseł dr Porsch, jeden z przywódców stron­
nictwa eentrnm, I  wicemarszałek praskiej Izby 
deputowanych, a syndyk konsystorza fcslążęco- 
bisknplego w Wrocławia, oświadczył w imienin 
eałego centrum, że ono pragnąc ile możnośei do­
prowadzić do prawie jednomyślnej uchwały, 
przyzwalającej na bndowę zamki cesarskiego w 
Poznania, cofa wszystkie swoje wątpliwości bu­
dżetowe i zgadza się na ów projekt. Podobne 
oświadczenie złożył jedyny z frakcji richterow- 
sktej poseł Aronsohn, żyd z Księstw*.

I  stało się, że na ten wybitnie antypolski 
projekt zgodziły ctrta piawlca Izby, natural­
nie także całe stronnictwo nzrodowo-liberalne, 
rickertowcy z wybranym w Księstwie po części 
z pomoeą Polaków posłem Ernestem n& ezele, 
z richteroweów wreszcie ów „praniemiec “Aron­
sohn i — eentrnm.

lars, łeb rozbije... i wie mama. rewidentka ani 
mruknęła.

— Głupia on, czego się tu bać, kiedy prawo 
za nią — rzekła matka zabierając talerz ze stołu

— Ale... dla takich Antków zwlerzynleekieh 
rozbić głowę, albo 1 zabić, to nie nie znaezy.

Wtem szybko wbiegła Jnlka du isby, a za­
trzaskując drzwi, zawołała:

— Ale mróz bierze, aż piszezy.
— Cóżeś się lak spóźniła ? — spytała matka.
— Odnosiłam robotę... a jest co jeść, bom 

okrntnie głodna.
— Bozoierz sie... jest ser i chleb...
— Jolka zdejmnjąe paitocik spojrzała na ta­

lerz ze śladami jajecznicy 1 mruknęła niezado­
wolona :

— Dla innyeh marcypany... a dla mnie chleb 
tylko.

— Zarabiaj tyle eo ja, będz'eiz miała eo ze- 
eheesz — odezwała się Stasia.

— Ty nie wypieka) mi ocen twoim zarobkiem. 
Bęuę miała twoje lata, będę jeszcze więcej za­
rabiała — odpowiedziała porywczo.

— Cicho 1 — zawołała matka — ty zawsze 
wszczynani kłótnie pierwsza... Masz ta ehleb, 
ser... i jest troehę kawy ze śniadania.

— Kawę nieeh mama vypije — doradzała 
Stasia.

— Ja  nie dotknę się kawy — rzekła Julka,— 
a czy n was Staszka puszczają w sobotę z po- 
łidnla ?

— Nie wiem dobrze... pewno jak zwykle w 
sobotę, o czwartej gedzinie. A was?

— My tylko do południa... Mamo, a u nas 
będzie ehoinka?

— Po co ei choinka ? — uśmiechnęła się mat­
ka, — t j  sumz już swoje lata... jeszcze dla Ja ­
sia, ale dla ciebie?

— Kiedy to tak prnyjemnie... moja marne 
złota, niechby była tycia — pokazała na szklan­
kę, — ale żeby była... jak  myślisz Staszka ?

— Mamo, kiedy « u  już tak chce, te może­
by mama kupiła.

— Zobaczę... obliezę się...

Stało się to ze strony eentrnm — po rac 
pierwszy.

Poseł Korfanty mówił między lnnemi eo na­
stępuje :

Mości Panowie 1 Zostałem tu dziś niespodzia­
nie zaczepionym przez jednego z ponrrednieh 
mówców, pana posła dra Yoltza (jest to poseł 
narodowo-liberalny, wybrany na Górnym Slązku, 
protegowany przez wł&śeieieli tamtejszych ko­
palń).

Dr V0ltz twierdził, że się na Górnym Sląz­
ku nad robotnikami nie znęcają. Na dowód, jak 
się znęcają nad nimi, wystarczy przytoczyć to, 
eo się ezyta w sprawozdaniach lokalnych gazet 
górnoślązkieb z rozpraw sądowych. Często się 
tam ezyta o akaranln urzędników za znęcanie 
się nad robotnikami.

Dr Voltz powiedział, że nie jest prawdą, ja ­
koby robotnikom w kopalni Maksa pod Michał- 
kowieami, potrąeono z zarobku wydatek nu bi­
lety na przedstawienie teatru genuanlzawrskie- 
go. Twierdził, że ludzie ei z przyjemnością szli 
ua przedstawienie tego teatm, ponieważ nie mieli 
na to jednak pieniędzy, więe prosili o zaliczkę 
(na bilety.)

Kto zna stosunki, może się tylko śmiać z te­
go twierdzenia. Lud narz żywi istotnie kolosal­
ną miłość do tego teatru Zaszły wypadki, w 
których aktorzy Jo go musieli z niektórych miej­
scom uści wprost ratować się ucieczką. Przypo­
mnę tylko zajśeie w Bognszyoaeh. Wspominam 
o tern tylno 'dla odparcia twierdzenia dra Voltza, 
jakoby Ind polski z przyjemnością chodził na 
przedstawienia tego teatru, zajścia samego nie 
myślę poehwaiaev Jeżeli urzędnik wezwie swo­
ich rodwładnycu? pójdziecie do teatru! — to ro­
botnik oczywiście nie powie: nie, jz  nie pójdę, 
ja jestem Polakiem. Tegc nie uczyni żaden za­
leżny robotnik. Ladzie ei powiedzą po prosta: 
„Nie mamy pieniędzy", byle się tylko pozbyć 
natrętnego urzędnika. Wobee tego dr,ją im zali­
czki Czy jednak wszysey poszli na przedstawie­
nie, to inna rzecz.

Dr. Voltz mówił ta  o zarobkach górnośląskich 
robotników.

M. P... nie mogę wam w tej ehwili służyć 
odnośną statystyną, nie byłem na te zaczepki 
przygotowany. Jest rzeczą ogólnie znaną, na któ­
rej udowodnienie nie potrzeba osobnej statystyki, 
ze zarobek dzienny górnośląskich robotników jest 
daleko niższy, niż roborników w Zachodnich 
Niemczech. Nie mówić o tahlch obwodach, jak 
n. p. Walden i Hala; tam zarobki rzeczywiście 
są niższe.

Daiej powiedział pos dr Volts — zdawało 
mu się, że to jest bardzo silny dowód — patrz­
cie na tysiące robotników z Galicji, którzy £o 
nas przyehodzą i tu się czają szczęśliwymi, któ­
rzy wdzięezni są, że znajdują u nas pracę 1 któ­
rzy najchętniej cały rok n nas by pozostali

— A gdzie Jacek ?
— Został n o..»knna.
— Byby będą? — spytał* Julka.
— Ooiecała mi ona że zostawi dla nas, po - 

dę w sobotę, bo samego Połonlckiego nie było 
jeszcze w domn.

— Oj wyśpię się też w święta — mówiła 
Stasia ziewaj ąe, — bo też rano 0ię zrywam.

— I  ja  wypocznę — dodała Jnlka zajaaajae 
ehleb ze serem.

Po lekkiem zapukania do drzwi wszedł Ste­
fan Bylina, a usiadłszy po przywitania, sspallł 
papierosa i mówił z nśmieehem:

— Ależ w tej kamienicy naród okrntnie jest 
eiekawy.

— Czegóż to? — spytała matka.
— Względem tego, jakim sposobem zapłaciła 

pani komorne i żyjecie bez prośby i kłania­
nia się.

— A im co do tego — rzekła Stasia suro­
wo, — me kradniemy, ani zabijamy

— To się wie — przyświadczył Bylina.
— I  eo mówią panie Stefanie?
— A na ten przykład nie mogę przejść przez 

podwórze, aby nie ta, to ten nie spytał mnie, 
co słychać n Żagielskieh? :zy otrzymali sukce­
sją? czy na loterji wygrali?

— Cóż pau na tc ?
— Ja nic, tylke powiadam, spytajeie się sa­

mi, kiedyście ciekawi... A dziś sama p^ni maj- 
itrowa mówi do mnie: słyszałam, że zachodzisz 
do Żagielskieh, po dobroei ostrzegam cię, to ni­
by mnie, że tam eoś niejasnego... Cóż tirkiego? 
pytam znów ja-, a ona na to : plotek nio robię, 
ale ze szwalni 1 * pudełek nie ntrzyma się ta- 
milja cała, coś tam mnsi być... Podziękowałem 
pięknie za troskliwość...

Byłu też czego? — uśmiechnęła się Stasia 
wzgardliwie.

— Kiedy wypadało, be te pani majstrowa— 
odpowiedział z lekkiem zmieszaniem, — ale pe- 
myślałem też sobie, wy sobie rajcujcie i róbcie 
domysły, a ja wiem, że sama Stasia eałą familję 
trzyma i karmi. (C. d. a.)
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To ma być dowód?
Wymagania życiowe polskiego robotnika z 

Galicji, a robotnika górnośląskiego są zupełnie 
inne. Polski robotnik z Galieji jest jeszcze tak 
skromny w swoich wymaganiach życiowych, że 
zupełnie kontentnje się płacą, jaką pobierają nasi 
robotnicy. Dr Voltz wie tak dobrze, jak ja, że 
stwierdzenie, o ile płaca jest wysoką lub nizką, 
zależy li tylko od większych lub mniejszycn wy­
maga fi życiowych robotnika. Niemiecki górnik 
uważałby zarobek np. w Anglji za nadzwyczaj­
nie dobry i wysoki, natomiast angielski uważał­
by zarobek w Niemczech za nadzwyczajnie nizki 
i marny.

Pochodzi te stąd, że angielski robotnik ma 
większe wymagania życiowe, do których zaspa­
kajania zmusza go jego kulturna wyższość.

Pan dr Voltz woła: Galicja; — Galicja! Ot 
macie polskie gospodarstwo!

Nikt nie ma prawa nosem kręcić nad Ga­
licją.

Gdybyście znali przeszłość Galicji, gdybyście 
potrafili należycie ocenić pracę, jaką tam wło­
żył* Polacy od czasu rozbioru Polski, myśleli­
byście wtedy inaczej o Galicji. Podział PoLki, 
haniebny podział Polski! (Głosy na prawicy: 
no!. no!)

Tak jest, haniebny; przyznali to nawet wasi 
historycy (śmiech na prawicy), przyniósł właśnie 
tej dzielnicy, którą przydzielono do Austrji, naj­
większe nieszczęście. Kraj ten ma po jednej stro­
nie Karpaty, a po drugiej rosyjską granicę cel­
ną. Galicja, która przeważnie produkuje zboże, 
niema wogóle zbytu dla swoich towarów. Wła­
ściwym jego rynkiem zbjtu byłoby Królestwo 
Polskie, jest ono jednak dla niej zamknięte przez 
rosyjską granicę. To nienaturalne odcięcie jej od 
całości jest największem nieszczęść ii l i  ila jej 
mieszkańców. Poza tern rząd austrjacki przez 
całe lat dziesiątki strasznie Galicję zaniedbywał.

To, co jednak Galicja uczyniła w dziedzinie 
szkolnej, nigdzie w Europie nie umianoby zrobić.

Zwracam ranom uwagę, że prawie połowa 
budżetu Galicji obracaną bywa li tylko na cele 
izkolne.

A więc każdy sprawiedliwie myślący czło­
wiek musi uznać, że to, co w Galicji, mimo jej 
geograficznego i ekonomicznego położenia, oraz 
jej przeszłości zdołano zdziałać, jest dziełem 
wręcz wspaniałem.

W końcu swej mowy dał nam p. dr Voltz 
niejako program swych narodowo-politycznych 
przekonań. Przedstawił nam pobożne życzenia 
Towarzystwa HKT., które już i na Górnym 
Śląsku zaczyna »w< ją  gospodarkę. Żąda nakazu 
dla prasy, żeby w naszych gazetach jedna ko­
lumna drukowaną była po niemiecku, a druga 
po polska.

Panie drre Voltz! udałtś się pan ped fałszy­
wy adres. Z propozycją tą powinieneś pan udać 
się do parlamentu, a tam otrzymałbyś pan sto­
sowną odpowiedź W parlamencie jest większość 
reprezentantów ludu wyrazem uczuć mas ludo­
wych, które nie są jeszcze zarażone narodowym 
szowinizmem. Tam pan ze swoją receptą nie 
przejdziesz.

Chwalić Boga, że prawo prasowe jest ustawą 
rzeszy.

Areszcie chwalił on ta dalej doskonałość 
szkoły niemieckiej na Górnym Śląsku. Jak się 
nauczyciele u nas zachowują, jak niemczyznę 
wpajają naszym dzieciom, mamy na to wręcz 
przerażające dowody. Chciałem różne przypadki 
z tej dziedziny poruszyć dopiero przy etacie 
szkolnym, ale mam tu przykład, który wam po­
każe, w jaki sposób przyswaja się dzieciom szkol­
nym niemczyznę.

Skoro się tego do cela ażywa takich środków, 
nie można od nas żądać, żebyśmy się zapalali 
do niemczyzny, przeciwnie, wywołuje się do niej 
nienawiść i roiguryczenie. Niemcy wywołują to 
rozgoryczenie i nienawiść, nie my.

Cała nienawiść, jaka na Górnym Śląska pa­
nuje przeciw niemeryźnie, jest wyłącznie dziełem 
chybionej polityki rządu, dziełem przyjaciół po­
litycznych p. dra Voltza, któ'zy zależą od nich 
ekonomicznie, ludność na każdym kroku obra- 
żają, na każdym kruka depną nogami ich go­
dność ludzką ł ich prawa obywatelskie.

M. p.. na dowód postępowania tam nauczy­
cieli z naszemi dziećmi, otrzymałem od ojca dzie­
cka obatożonego kij (Scbulkiiuppel), narzędzie 
tortnrowe, którem niemiecki nauczyciel męczył 
dzieci polskie. Zobaczywszy go, nznacie panowie 
sami, że na Górnym Śląska barbarzyńskie panują 
stosunki.

Zresztą macie ta  ten k ij!
(Poseł Korfanty pokazuje go. — Wielka we­

sołość).
Z pomocą takiego drąga (Wielka wesołość.) 

zaszczepia się dzieciom polskim niemczyznę. (Dłu­
gotrwała wesołość).

Zamiast się śmiać, powinniście się panowie 
wstydzić, że posyłacie do nas takich apostołów 
K ultury.

(Niepokój. Dzwonek marszałka. Pan wicemar­
szałek dr Porsch przywołuje posła Korfantego 
do porządku).

Jeżeli mamy na Górnym Śląsku reprezentan­
tów niemczymy, którzy z pomocą takich katow­
skich narzędzi (Wesołość.), z pomocą takich na­
rzędzi torturowyeh maltretują nasze dzieci, nie 
możecie się doprawdy dziwić, że pannje a na» 
nienawiść do niemczyzny.

Wy sami pracujecie na rzecz polskości, wy 
sami uprawiacie agitację na naszą korzyść, upra­
wia ją n ad  razem z szowłnistycznemł Towarzy­
stwami HKT podług wzoru ich zwolennika, pana 
dra Vbltza.

My nie potrzebujemy w tym względzie ani 
palcem ruszyć. Wy sami dla nas pracujecie. A 
przekleństwo złego ccyuu objawia się w tern, że 
mimo energicznego zwalczania Polaków, które 
uprawiacie już lat dziesiątki, polskość nie tylko 
się nie zmniejsza, ale przeciwnie ciągle się po­
większa.

Nie myśleliście o tern, że na Górnym Śląska 
istnieć będzie agitacja wielkopolska, która wam 
tyle sprawitć będzie nieprzyjemności, ale wyście 
ją sami wywołali, i powiadam: „Das ist der 
Finch der bósen That*. (Brawo! u PolaKÓw).

Towarzystwo wzajemnej pomocy urzę­
dników prywatnych.

(uokończenie).
Zamknięcie rachunków za rok 1903, wyka­

zuje wzrost majątkn Towarzystwa we wszystkich 
fandusracb o kwotę 54 744 koron 10 halerzy, tak, 
że obecnie majątek cały wynosi 1,635 280 ko 

ron 02 hal. Fuańusz rezerwowy wzrósł o kwotę 
40.345 koron 83 hal., a więc o większą aniżeli 
w 1902 roku. Towarzystwo liczyło z dniem 1 
stycznia 1904 członków rzeczywistych i uczestni­
ków 2114 z 9107 ndziałami, czyli z roczuą wkład­
ką do fundnszu dyspozycyjnego 1 rezerwowego 
145 712 koron (a mianowicie: 2108 członków 
z 8777 udziałami i 6 uczestników z 30 ndziała- 
mi). Wkładki członków wspierających wzrosły 
w roku ubiegłym do pokaźnej kwoty 10.926 k., 
podczas gdy w r. 1902 wynosiły zaledwie 1 100 
kor., a liczba członków wspierających wzrosła 
w r 1903 o 133 i wynosi obecnie 190.

Ten znaczny wzrost zawdzięcza Towarzystwo 
dobrze obmyślanej i p-zeprowadzonej akcji pre­
zesa swego p. Zdzisława hf,. Tarnowskiego, któ­
ry osobistym apelem weLwał obywateli ziem­
skich naszego kraju, oby w charakterze człon­
ków wspierających poparli działalność tej wielce 
humanitarnej instytucji, mającej na cein zabez­
pieczenie bytu urzędników prywatnych i ich ro ­
dzin.

Na zapomogi stałe 1 czasowe oraz datki jedno­
razowe dla nieudolnych do pracy członków, wdów 
i sierot po członkach wypłaciło Towarzystwo w 
r. 1903 kwotę 149.485 k. 13 h.

W ciągu 36 lat istnienia wypłaciło Towarzy­
stwo na zapomogi wdowom, sierotom, członkom 
niezdolnym do pracy kwotę 2,281.267 koron 
78 halerzy. Na ryczałty pogrzebowe wydano w 
roku 1903 kwotę 3.800 koron (po 100 koron)

Ruch kasy w r. 1903 wynosił 1,049.293 k. 
i 26 bal.

S a m a  d o c h o d ó w  do funduszu dyspozy­
cyjnego, rezerwowego i pogrzebowego wyniosła 
koron 230.109 hal. 91, a s a m a  w y d a t k ó w  
188 819 kor. 30 hal.

Fundusz bursy im. Jerzego hr. Dunin-Bor- 
kowskiego wynosił z końcem r. 1903 20.119 k. 
53 h. Odsetki od t*go kapitała (licząc 4 2%) 
przedstawiają kwotę roczną około 850 k.

Z końcem roku ubiegłego rozpisał Wydział 
centralny, jak corocznie, konknrs na posag z 
fundacji im. ś. p. Stefana hr. Zamoyskiego. Do 
nadania jest jeden posag w kwocie 400 k. We­
szło 23 podań, które wydział centralny radzie 
nadzorczej wraz ze swą propozycją terna i ta­
belą kwalifikacyjną przedłożył,

Fnndusz na stypendja dla synów oficjalistów 
prywatnych, pochodzący z datku, ofiarowanego 
na ten cel w r. 1901 przez Andrzeja hr. Poto­
ckiego, a składający się z 4V2 prc. listów zast. 
hipotecznych im. wart. 6000 k., wzrósł w roku 
ubiegłym własnemi odsetkami do kwoty 6.462 k. 
98 h.

Także fundusz dobroczynny im. dra Karola 
Mikultńskiego powiększył się i wynosił z końcem 
1903 kwotę k. 1,583-51, zaś cel jego użycia pó­
źniej będzie postanowiony.

W roku ubiegłym uzyskało Towarzystwo je­
szcze jedną dikrze uposażoną fundację stypen- 
dyjną dzięki ofiarności prywatnej. Otc p. Fran­
ciszek Nowina Ujejski ze Sambora prtsysłał To­
warzystwu w październiku 1903 cztery obliga­
cje propinacyjne po 1000 złr. w łącznej warto­
ści 8000 K. z tem przeznaczeniem, aby z odse­
tków tego kapitału, jako fundacyjnego, udziela­
ne były corocznie 2 stypendja po 160 K. dla 
synów urzędników prywatnych.

Takie są ogolne rozchody i dochody Towa­
rzystwa za rok 1903.

Towarzystwo wzajemnej pomocy urzędników 
prywatnych, odbędzie we czwartek, piątek i so­
botę posiedzenia, na których nastąpi odczytanie 
sprewozdania za, rok 1903, komisji rachunkowej, 
następnie odbędą się wybory komisji stypendyj- 
nej, petycyjnej, administracyjnej i rachunkowej, 
jak również wybór uzupełniający do komisji sta­
tutowej. Również pod uchwałę mają przyjść roz­
maite przedłożenia Wydziału centralnego i roz­
dział takowych pomiędzy komisje.

Na drugi dzień złoży sprawozdanie komisja 
stypendyjna i statutowa i nastąpi wybór prezy- 
djum i trzech delegatów Wydz'ału centralnego; 
w ostatni zaś dzień, t. j. w sobotę złożą sprawo­
zdania komisje petycyjna, komisja statutowa i 
administracyjna.

Z E  Ś W I A T A .  x ,
Duch M akarow a. —  H enryk Thom pson. —  Ż ela­

zn y  stu den t“ .

D n c h  M a k a r o w a .  Lndrie mieszkający nad 
wodą około Ercnstadu, jak donosi petersburski 
korespondent „Daily Chronicie*, nie chcą wie* 
-z/ć, iż admirał Makarów umarł. Pewien maj­
tek rosyjskiego okrętu „Jermak*, stanowczo 
twierdzi, iż widział admirała, gdy po nabożeń­
stwie żałobnem, które na tym okręcie odprawio- 
nem zostało, wyszedł na ląd. Ukfonił mu się, a 
ten za ukłon podziękował. Pewien wioślarz, nazwi­
skiem Tarbok lównie stanowczo twierdzi, iż wi­
dział, jak wielki mężczyzna, obcy, w płaszczu 
marynarki rosyjskiej płynął na łodzi koło Jer- 
mafca; o ilu mógł w światłach okrętowych poznać, 
był to admirał...

Jak wiadomo „Jermak* został zbudowany 
według planów i pomysłów Makarowa.

** *
H e n r y k  T h o m p s o n .  W ubiegłym tygo­

dniu zmarł w Londynie sir Henryk Tompson, 
znakomity chirurg, przeżywszy lat 84. U koó- 
czywszy studja medyczne z odznaczeniem , sir 
Thompson stał się powagą w chorobach pęche­
rza i w r. 1866 objął katedrę chirurgji w „Uni- 
rersity College* w Londynie. W r. (.863 we­
zwany został do króla belgijskiego, Leopolda I. 
który był tak ciężko chory, że sypiać mógł tyl­
ko stojący, obłożony dokoła materacami. Król 
zrazu nie chciał wcale dać się zbadać, sir Thom­
pson wszakże zdołał pokonać ten opór i opero­
wał króla z najlepszym skutkiem, wykruszywszy 
mu kamienie z pęcherza. Drugim głośnym pa­
cjentem Thompsona był Napoleon III  w Chisle- 
hurst; tym razem wszelako znakomity chirurg 
był mniej szczęśliwy — po operacji nastąpiło 
zakażenie krwi i zdetronizowany cesarz francu­
ski umarł w dniu. w którym miał być dokonany 
trzeci i ostatni rękoczyn. Chwile wolne od za­
jęć zawodowych uprzyjemniał sobie Thompson 
rysowaniem i malowaniem, a miał w tym kie­
runku zdolności bardzo wybitne. Między innemi 
wydał katalog własnego słynnego zbioru porce­
lany chińskiej i japońskiej i ilustrował go we­
spół z Whistlerem. Malarstwo studjował pod kie­
runkiem Almy Tademy; od r. 1865 wystawiał 
obrazy swoje, — przeważnie krajobrazy i mar­
twą naturę, a niekiedy i portrety — zarówno w 
Akademji Królewskiej w Londynie, jak i w Sa­
lonach paryskich. Co roku odoywał Thompson 
podróż i a ląd stały w towarzystwie córki i z nią 
razem opracował ..Podręcznik publicznych ga- 
luryj obrazów w Europie*, który doczekał się 
wielu wydań. Dom Thompsona przy nlicy Wim- 
pole był znanym w Londynie ogniskiem’ towa- 
rzyskiem, a obiady, które nazwał „oktawami*, 
stały się historycznemi. Znakomity cni rurg za 
praszał za każdym rarom tylko ośmin panów 
różnych zawodów, a niekiedy i różnej narodo­
wości, którry zasiadali dokoła okrągłego lub o- 
walnego stołu; obiad każdej „oktawy* składał 
się z ośmiu doborowych potraw. „Oktawy* opi­
sywane były w osobnym dzienniku; zaczęły się 
w r. 1872. W przeciągu lat 30 uczestniczyło * 
nich 500 nąjwybituiejszych mężów w Anglji, a 
rozmowy, jakie prowadzili przy stole, zostały 
uwieczuione w dzienniku. Był też Thompson po- 
wieściopisa-zem — pierwszy romans p. t. „Cio­
tka Karoia Kingstona* , który doczekał się w 
krótkim czasie 15 wydań, ogłosił w r. 1885; 
drugi, p. t. „Ponad wszystko*, ukazai się, ilu­
strowany przez autora, w r. 1886, a w ostatnich 
miesiącach życia pracował nad trzecim roman­
sem. W r. 1875 usunął się ze stanowiska pro­
fesora i lekarza szpitalnego, nabył posiadłość 
wiejską i hodował tam pomidory i kury na sprze­
daż. Potem zaczął się zajmować aStronomją, wy­
budował obserwatorjum i oddał je pod zarząd 
specjalisty, a gdy powrócił ze wsi do miasta, 
podarował narzędzia obserwatorjum w Green- 
wich. Zapalony zwolenniic samochodów, napisał 
też książkę o icb budowie i kierowaniu nimi. 
Niezwykle owocny i pracowity był długi żywot
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głośnego eałrurga, obdarzonego taki u  wielostron­
nym umysłem.

* * *
„ Ż e l a z n y  s t u d e n t " .  Z Giessen donoszą: 

Zmarł tutaj student ehemji Chrystjan Buseh, 
przeżywszy lat 51. Buseh był znaną osobistością 
w mieśeie. Od półroesa letniego 1871 aft do tej 
chwili, bez przerwy był immatrykulowanym na 
tutejszym uniwersytecie 1 przeszedł jako student 
chemji 66 półroczy. Powód, dlaczego nie dokoń­
czył swyeh studjów, był bnrdto powaftny: obra­
żenia opony mózgowej jak ie  otrzymał floretem 
podezas szermierki. Chrystjan Buseh umarł sa­
motny, opuszceni y przez wszystkich. Prowadził 
ftywoi pustelnika, uczynił jednak przed śmiercią 
testament, w którym miasto zrobił jedynym 
spadkobiercą swego majątkn w kwoeie 100.000 
marek, pod tym jednak warnnkiem, ift nowy teatr 
za tę kwotę zostanie wystawionym,

Ma nieszczęście jednak testament ten miał 
dopiero upełnomocnić swoim podpisem, gdy tym­
czasem na przeszkodzie stanęła mn nieubłagana 
śmierć, przerywając paBmo jego ftywota, a ma­
jątek  oddając jako ipnśeisnę dalekim jego kre­
wnym.

KRONIKA.
ftainianyk kaislalny. D«H piątek Piotra mreneu. r 

i Hugona opata; w sobotę Katarzyn? Sen. panny i Se­
wera

inlcsł—w  arcrrw rwzay. Wschód slańcs r< zęo *ią
dud c go da. 4 minut 25, -arbód prrypsu. o goda. 8 mi­
nut 60, dragi 46 dnia godzin 14 minut 26.

S i p k j c i e  ty lk o  i  C k r z e ś c ija u !

Rflda szkolea krajów a zsmiaiowała w szkołach 
Indowych ; ks. Fr. Bączkowskiego kateohetą rzym. 
kai. w Tyśmienicy; A. Kióliekiego naucz, kierujące­
go w Uszni.

Nauczycielami sskół 2 klasowych : E. Steinówaę 
w Lisów iciich; M. Barańską w Uszni; P. Stradę w 
Iwonicza

Na- esycielami szkół 1 klasowych : J. Trojana w 
Dnblaraon; J. Berezowskiego w Ułyemie; T. Kar*- 
liniego w Suchowoli; J. Stsrayka w Gorzycach; J. 
Kotasia w Nioszajnej; M. Hoezowzką w Wiuenoe ; 
T. Tgaatowicya w Roj walu; J. Frciudorfówię w Je- 
a iem n ce ; St. Dydach ą w Mielniezu; Fr. Wiśniow­
skiego w Smągoijowie ; A B‘ałkoi swiego w Podli- 
pin ; J . Milewskiego w Ciścu; J. Józkowa w Karło­
wic ; L. Pałczyńskiego w Nowosiółoe; C. Earpió ikie- 
go w Kutkorzu ; E. Poczapikiego w Jaśko rieaob ;
H. Konccwiezównę w Hak»łowoa«h; B. Eorehiew- 
ikie* o w Słonem; H. Nadaehowaką w Gródku.

Przealeiinilla. „Gazeta Lwowska1* ogłaza: Na- 
miestaik przeniósł starszego komisarza powiatowego 
dra Piotra H u b e l  D o b r z a ń s k i e g o  z Podgórza 
do Lwowa, oraz komisarzy powiatowych Aleksandr* 
D e s L n g e z  a ze Lwowa do Przemyśla i dra Wa- 
fława W n u c z e k  Ł o b a o z e w i k i e g o  z Fizemy- 
śla do DwóVa.

S trzelanie do ta rezy  w taraowskiem _T uwarzy- 
atwif Strtel “okiem" rozpocznie się 1 maja 1Y04 o 3 
po południu.

Zjazd koleżeński. Otrzymujemy następujące pi- 
amo:

Celem zwołania Ł*l< żeńskiego zjazdu w Rzeszowie: 
w 16-letnią rocznicą złożenia matm y. podpisani upraszają, 
wizyitkieb kolegów, którzy w r. 1889 w gimnazjum 
tern uccąazculi do YIU klasy gimnazjum, o podanie 
swoich adresów, tndsiti w] raitaie wszelkich ftyrzeń, 
dotyczących zjazdu.

Ze wzglądu aa to, ża ziard prawdopodobnie od- 
bądiifl się w p ień  ezej połowie czer—M b. r. upra­
sza sią o ryebłą odpowiedź Dr Maurycy Holzer, ad­
wokat krajowy. Edward Dzavnowaki. sekretarz magi- 
atratu w Rzezaowle. Dr Igiaoy Zielińiki, lekarz puł­
kowy w Gródku.

P tia ry .  W tietuiclę 24 b. m. popołudniu wy­
buchnął w Nieoieczy pod Żabnem peżar w budyn­
kach dworskich, prien nieuwagą parobka, który po 
pijaaemu położył rią spać w atodole a przedtem pa- 
l;ł papi«roife. Spłonęły w im tk ie  •budowana dwor­
skie, 60 domów wiejskich i wiele tywego inwenta­
rza. Sprawcą p żaru aresztowano.

Nowość Za staraniem „Ognizka Nauczycielskie­
go" i na dochód tegci wyszły formularze tak zwane 
„korespondencji drukowej", która może ełnźyó do po- 
rozumowania sią przez pocztę ia  opłatą tylko 3 ha- 
leizy. Fcmulara taki ma odcinek ilustrowany, tudzież 
blankiet i a  odpowiedz Pytaa ia i odpowiedzi, ewen­
tualnie zaproszenia, zamówienia, oraz ii formacje, ma­
jące aią p riethć pocztą, układa s^ bez pisania w 
ten sposób, że to, co dla kogo jest odpowiednie, pod­
kreśla sią w gotowym druku.

Podkreślone komunikaty, można też ilustrować 
prze* nalepianie foKgrsfij. rysunków, miuistnr, sym­

bolicznych znaków i t. d. a nawet próbek płć jien, 
wstążek, koronek, tapet i t. d., ale tylko w drobnych 
wycinkach o ile te próbki rą tylko Haitraoją.

„Korespondencja drukowa" m że też służyć do 
rozlicznych celów t. z. „snortu pocztowego" jak n. p. 
do wzajemnej wymiray fotografij, s*k>ów, m injitar 
a nawet do „gry w zielone na odległość".

Formularze „korespondencji drukowej" bądącpire- 
dawane w handlach papieru i trafikach po 2 centy 
za sztukę; kto yaś nadeśle listem 4 marki po 5 cen­
tów pod adresem „Kraj. Ognisko Nauczycielski* we 
Lwowie", albo te* pod adresem „Ridakojn „Dźwi­
gni" Lwów, ten zamiast 10 sztuk otrzyma franco 12 
sztuk.

Autorem „kerespordenoji drukowej" jest Z. E>- 
roztef ski, który te* otrzymał aa nią urzędową ochro­
nę wzoru i modela do L, 79/04. Obscerny osia znaj. 
duje się w najnowszym numerze „Lstcyoh listków", 
wychodzących we Lwowie. — Korespondencja (La­
kowa jest tak urządzoną, te mo*e te* służyć za śro­
dek do składkowania na cele humanitarne.

W Iw&toSkleh urzędach p aez tf wyeh i telegra­
ficznych zaprowadzone będą od pierwszego maja go­
dziny urzędowe dla stron wedle ozblu środkowo eu­
ropejskiego.

i! CzchOWU domeną nam Oitataie u?u? iniająee 
wybory 15 kwietnia do Rady miejłktej ja* sośtały 
zatwierdzone i w tych dniach. Rada m* zię ukonsty­
tuować. O godność burmistna ubiegać zię ma jeden 
a r a d n y c h  ż y d o w s k i c h .  Niespodziewany aią, by 
katolicka większość miała do tego dopuścić i df 6 po­
słuch tym żywiołom, które *jda eh, ą przeforsować. 
Miasteczko Czchów potrzebuje gospodarki katolickiej 
a aie żydowskiej.

I$nattf B.
K R A K Ó W , 29 kwietnia.

S p ru w czd u ie  taniej kuchni „Biura sprawdzań" 
przy ul. Zwierzynieckiej 1. 5 za esaz od 10 gruda ia 
1203 r. do 1-go kwietaia 1904 r.

M. anowicie wrdano:
10.308 obiadów i kolacji, 20.151 herbat. 10.808 

kromek obleba do obiadu, 1.176 kromek po 4 hal.. 
9.067 bnłok, 1.607 kubków mleka, 381 kubków 
kawy.

W pierwsze święto Wiełkiejmooy, urządzono w „Ta­
niej kuchni" Awięcone", pizyosem po cenie 20 ha­
lerzy otrzymali sfcłownioy podwójne porcje wędlin, 
barszazn, jaj i kołac?y. Najbiediiejii dostali te srme 
porcje bezpłatnie.

Wzruszający był widok, gdy oałc zaztępy ubogich 
z garnnazkamt, wychodziły z rozpromieniunemi obli­
czami, dząkująo za obfite obi«menie ich darami Bo- 
tymi

W alie ZąrOH. Kflłi I Pań Tow. „o włtt łyeh 
siłach" cdbędsio sią dnia 4 maja o godzinie 5 po 
południu w lokalu. „Czytelni dla tobiet" Oa^ielloń- 
■ka 5.), na które zarówno członków, jak i osoby 
zprana przemTsło i:ę interesujące Zarząd zaprfza

W razie braka kompletu w godzinę później od- 
będzi* się z tym samym porr Jkiem dziennym drugie 
walne Zgromadzenie bez wzglądu ma ilość obecnych 
członków.

Z Taw . tatrzańaklega. *nwartek dnia 12-*o 
maja b. r. o godz. 5-sj po południu odbędzie zię w 
Krakowie w w i poaiedzeń Bady miasta LXXl zwy- 
iiajnc walne zgromadzenie Tow. tatrzańskiego (ciąg 
dalszy.)

Na porządku dziennym* a) Wybór 2 członków 
wydziału na 3 lita  i 1-go członka wydalała aa 1 
rek. b) Wybór 3 członków komisji kontrolującej na 
rok 1904 (w miejsce pp. Wład. Fischera, Piotra 
Prysiiks i J a n  Ara dłowicza.)

Zakdńezaaia kursu za u f  «*pw »p« dla uczniów 
Sffiw. drikarzy, (dbądzie się w sobotę dnia 30 kwie­
taia b. m. o jod ’ 11 i,ano w zali Muzeum techni­
czno przemysłowego. Zamknięcie kursów poprzedzi 
kr 1 t r i  odczyt dra Artnn Benisa: „Rys dziejów dru­
karstwa -i Polsce".

W spólaa adoracja H ęckl- Najświętszego Sakra­
mentu w  koćeiele SS. FeLcjaiek n  Smoleńsku, od­
będzie się 1-go maja b. r. w aiedaielę po poładiiu 
od godi, 3-oiej do 4 tej, na którą zarząd Bractwa 
wzzyatkieh twych ezloków zaprasza.

Spraw y miejskie. We Środę dnia 27 b. m. o go­
dzinie 6 po południu odbyło się posindnnir sekcji 
III, w sal’ prezydjaliej magistrali, na k órem wy­
brano dra /raaeiszka B u j a k a  na prrewodniaząoego 
t»j*e zekoji. Róciiiat przyjęto do wiadomości donie- 
sieiia Jaza Czubka, prof. gimmazjulneg'-, 1* wyborn 
as radcę miejskiego aie przyjmuje.

W miejsce i  p. dra Rudolfa Trzebickiego, po­
wołano nu radcą miejskiego, dra ndrma Doboscyń- 
skiego, adwokata w Eiakowie.

Zalatwiezis referatu r. m. dra Staniisewakiego, 
co do prośby właśoioieli rerlncści, dotknięzyoh po­
wodzią, o ulgi podatkowe, odroczono, aż do nadejścia 
decyzji z ministerstwa skarbu, w aprawie odpisu po­
datków rządowych.

Wniosek o ustanowienie posady radcy msgiitratu, 
„extrz stztum", płatnego z interlalaijów, uchwalono 
piłedetawić seVcjf II i Redzie wiaeta

T r z y  Stypę 'dj? P. prezydent miasta Friediein, 
rozpisał konturs na trzy stvpeudja po 300 korun ro­
cznie z fusdaoji Kaspra Zabowskiego, z termiaeas 
wnoszeniu podań do 31 m r j s  b. r. włącznie.

O stypendja ubiegsó s'ę mogą uczniowie szkóL 
krakowskich ludowych, realnych i technicznych, t«- 
dzie* uczniowie wydziału medycznego i ilozofir*neg< 
Uniw. Jagieł., urodzeni z rodziców włościan Staro­
stwa krakowskiego, lub miesuozzii krakowskich ubo­
dzy, odznaczający sią dobrym postępem w naukach i 
moralnością.

P'erwszeństwo jednak urzed wszystkimi mają pw 
tomkowie męscy Władysława Zuoowzkiego z F re a -  
dorfa w Rosji, gdyby z nich który do szkół rakow- 
zkioh uczęszczał.

Podania wnieść należy u ornacrcaym terminie de 
prezyden> miasta Krakowa za pośrednictwem dyrek­
cji szkoły, wzglądeie sonata Uniw. JagieL

R esliu rae ja  k&tedry aa  Wfiwtsa. Kierownik 
reatsuracji kat-dry na Wawelu, budowniczy pro£ 
Odrzywolski, uporządkowawszy newę presbiterjnm i 
kilka większych kaplic, usunął s'ę od dalsi ego u- 
działu w pruosoh i W tych ariach oddrł inwentarz 
katedry do rozporządzenia J. Em. ks. kardynała P u-

Dalsze roboty prowadzi* będą sami rękodzielnicy, 
zatrudnieni przy katedrze, pod dozorem majstiów,

Wcbec wyezerpznia tuaduszów, zebrary oh -*  od­
nowienie katedry i słabnącej ofiar i ości, rasJu  konie­
czność odroczenia na czas nieograniczony dalriyoh 
robót w każdym jednak razie usunięcie się pro*. O- 
drzywolskiego od kierownic4*,- dalszego odbić eię 
moźa niekorzystnie na tycn dalszych robotach.

Tfivr. wzujsmu. ubespleeześ w  Krakowla. We 
czwartbk przed połudiiem odbyło się drngie posie­
dzenie Rady nadzorczej Tow. wzaj. ubezpieczeń. Na 
porządku dziennym były dalsza obrrdy mad spraw— 
■daniem dyrekcji a czynności wszystkich działów w 
roku ubi»głym. Obradował o rówsWż jad  wnioskami, 
k tir- mają być przedłożone ko<dląjk dla zgrama drania 
delegatów.

Uroczyste zakończeń i  roku szkolnego połąr 
czene z wystaw< wypracowań piśmiennych i  rysun­
ków w szkołach przemysłowych uzupełniając c h : aa 
Kleparzn, w ogrodzie Angielskim, przy ul. Dietla i 
na Kcźmierzu odbędzie się dnia 15 maja o gedz. 1® 
rano.

W celu przekonazia eię u pastępie uozaiów w nau­
ka oh, uprasza się pp. majstrów i przemysłowców e 
jak zajLozaiejazy uósiał.

Nabożeństwo di lękozynne na er,Kończenie roku 
szkolnego odbędzie się teg.it dnia c godzinie 9 rano 
w k&ściele księty Pijmów.

Stowarzyszenie utolio. rękodzielników „Gwiau- 
ds" unądra w niedzielę dnia 1 maja b. r. o godzi­
l i  e 8 rano w kościele 00 . Karmelitów, nroozys» na­
bożeństwo na cześć „Królowej korony polskie!" i nu 
pomyśmy rozwój ztorarzyezef katolickie)., na które 
mz zazłczy. zaprcr'0 wzzystkie cechy krakowskie dd 
wzięcia uaziaku. Ozłoniowie mzją zię zgromadzić w 
stowarjyizeniu punktualnie o godzinie wpół do C.

Resurea urzędniezu uiządu w sobotę dala 7-ge 
maju o godz. wpół do 8 wieezorem uroczysty obchód, 
konstytucji 3 go maja. Sio* e wstępne wypowie poseł 
Rotter. W ezęśoi koncertowej przyrzeKl4 łaskawy 
współudział: p. Wysocka, artystka teatru miejskiego, 
panna Belke, śpiewaczka, p. Jarecki, akriypsk kwar­
tet wiolonczel stśw, uczniów prof. Skartyńskiego, chór 
%mr orzki, oraz pełna erkiestra Hąrmonji. SzcLegóko- 
wy program ogł ib onym będzie później. Krzer>a po % 
kor., miejsce stojące 1 k., dla uiudentóu w mundur­
kach 50 h. Przen wzgląd na wysoce patrjotyczną u- 
roczyztośó, uchwali* wydział Rssurtj dopuścić na nią 
szerszą publiczność, wobee cargo oiobn zaprozzenia 
są abyńeczne.

Rflda pilskiego kółka kontuszowego w Krakc- 
wie u. posiedzeniu swen w dniu 26 kwietnia b. r . 
zamianowała członkami honorowymi za położone za­
sługi około dobra tego* towarzystwi : p. NiKodem* 
Garbaczynskiego, obywatela miasto Pedgórzt kc. Am- 
brołego Fedorowiezs, byłego przeora 0 0 . Paulinów 
w Krakowie, p. Jana Ostrowskiego majotra szewskie­
go w Krakowie, p. Antoniego Gepuehs, włościanin* 
z Dniyoh Bronowie.

Rsda zaprasza swoich ozkonków do wzięcia udzia­
łu w uroczystości 3-go maja i»  godzinę 9 rano; 
punkt zejścia przy ul. Dłogiej I. 8, w loki iu Kółka; 
zebraii wyruszą a witócem i muzy są  do rscólnegt 
obchodu.

Or Michał S traszew ski dotTonozjsooy wicekom- 
snl w Belgradzie bawi w na rem mieście na dłuż­
szym urlopie. P Straszewski u e pow rin  jo* do Bel­
gradu, kos udejejsię na nowe miejsce prze.na.:zenis 
do Pittłborfu gdzie może oddać znowu usługi licinym 
Polakom pracującym w tamtejszyek ko; aliiaoh (Sia­
ny Ziedcoezone). T. Straszewski jest synem profesora 
totejssego Uniwersytetu dra Mauryeego Strasiew- 
skiego.

P riw o  ^leprzenlkilwoścl n a te r jl sio obowiązu­
je w dorznie w Krakowie, gdyż na piątek, 29 b. m. 
o godt. 5 po południu do san R jiy  miejskie’, a więc 
o tej eswipj Bfrre ‘ w t*,m *»tu<m miełc^u,

S t a k l a d  a r t . - f o t o g r a f i c z n y  wykonuje: K l ę c i a  fotograficzne portretowe w rozmaitych for-
oraz matach, dalej architektoniczne i reprodukcje z obrazów.Pierwsza krajowa pracownia klisz K i i » * e  na cynku i miedzi wykonuje się zapomocą autotypji,

»** cy n k u  I m ied z i cynkografji i t. d.
T .  J A B Ł O Ń S K I  — K r a M ó w , ul. Franciszkańska 6. (Najnowsze ulepszenia techniczne).



Nr. 119 .0  Ę 0 9 T R O D U * « dni* 29 kwietnia 5
dają B * e  posiedzenia dwa towarzystwa: litewskie 
„Kuta" i Tow. kredytowe rękodzielników i przemy­
słowców

Licytacje kosztowności. Dnia 2 maja w od­
dziale zashwBie:ym miejskiej KaBy oizezęiiaośoi, loz- 
poczyo i się licytacja zastawionych, a w terminie nie 
wympioBjch koBztownoóoi, jak: złota, srebre, korali, 
zegarków i t. d. Ze sposobności tej zwykli korzystać 
iydzi, zakupując najczęściej za bardzo liskie ceny, 
przedmioty -Bacznej wartości, a będące nieraz parnią* 
ka rcdiiaaą, to tek naleksłoby, aby i chrześcijanie 
stawali do licytacji i nie pozwolili r  dom gospodaro- 
wtć tam bez konkurencji.

Kwiatek htnatyzmu „Jonathan E.rabaum, Kra- 
kan, R»ff:r & Moskaner Theelager“ i to samo w ję­
zyku rosyjskim.

Uiywanie kopert z takimi niemiecko rosyjskimi 
nagłówkami (w jeżyku polskim niema ani jednego 
iłowa) u ras, jest nowem potwierdzeniom owej, przy­
słowiowej jak zresztą bezczelności Irdówsiiej.

Oddział kolarski „Sckcla nriądis pierwszą 
wycieezkę wspólią do Mogiły w niedzielę d. 1-go 
tnaja o godz. wpół do 2 ej po pełudciu Wyjazd po­
przedzi obfotografowanie grupy uczestników wycie- 
crki. W tym eeh zsrr-J oddziału wzywa członków 
do lirznego i pnaktnalnego zjechania się w komple­
towa umundurowaniu i ae wsaystkiemł odznakami.

W program wycieczki wehodzi wyścig amatorów, 
zwiedzenie kopca W aaly i wspólne zebr.sio w sali 
kółka rolniczego.

W razie niepogody wyeieeika odbędzie się d. 12 
z tym samym programem.

Ogień konisew y. We ezwartek o godz. a pop. 
lawiadomił telefonicznie st aanik z wieky MtrJ«»ck,aj, 
lk na ul. Miedzach powstał prfcar kominowy. Natych­
miast na miejsce po karu wyjechał U pluton straży 
pożarnej wraz z nacz laikiem p. Nowowym. Pokar 
w kilku alaiataeh zlokalizowano, poczem strąk pokai- 
na wróeiła do konar.

„MłOdOŚÓ1*. Walne zgromadsemie Tow. kiitaley- 
cej się młodzieży „Młodość1* odbędzie się dnia 7 go 
maja o goda. 8 wieczorem w ezy;elui „Sokoła** w 
sprawie ewentualnego rozwięaani* Towaraystwa.

Pijany woźeles. Wczoraj, tj. we ezwartek Ję ­
drzej Burkat, lat 18 liczący, jadąe pneo u l'?j z wo­
zem nałador-nnym  krmicniaini, spadł z wozu na bruk, 
przy ciem skaltozył kię w głowę Birkat był w sta­
nie nietrzeźwym, ranę jego opatrzyło pogotowie ra ­
tunkowe, poszem stójkowy edwióił wóz do zakładu 
rzyszoMnia miasta, zaś Burkata odprowadzono do o- 
grsewalni dla biedayoh na ul. Piekarską, celem wy 
"irzeźwieiir

Kiełbasę I 8 ktrOn skradli dsiś w nocy niezna­
ni eprawcy w szynkowa! przy ul. Bikego Ciała, lien- 
dloui Glaserowi. Jak poszkodowany podaje, sprawey 
weszli do sklepu drzwiami, oder»sw«] poprzednio 
‘ łśdkę.

w trjalfrdpalaezeM  We czwartek przedpolu- 
daiem odbyła się naprawa przei przysięgłymi w tu­
tejszym sadzie karnym kra,owym, pod przewodnictwem 
wiee-pnzydenta sądu dra Pogorzelskiego, przeciwko 
18 stol itmemn wyrobnikowi, Józefowi Bajerowi, o 
podjsenie.

Oskarkał prokuratoi dr Solak, bronił alwokat dr 
Kwieeińsri. Jako znawców lekarzy wezwano dra prof. 
Wachholza i dra Nartom sklego-

Dnia 5 października 1901 r. wybuchł w Nowej 
Wsi, w realni śei FranciszL*. Dsieuońskiego, pokar, 
który powstał o godzinie 8 wieczór w stodole; na- 
ltępnie przeniósł się na dcm m ienkeliy, który ró- 
wniek jak i stodołę, zniszczył. — Dziewoński szkodę 
swoją ocenia na 2718 koron 20 haleizy.

Dopiero w roku bieżącym zdołano odszukać wła­
ściwego sprawcę polaru, w osobie Jizeia Bajera, który 
do zarzuconego mu ozyna się przyrnal, a jako powód 
podajo, ko c.erpi oiazami „na błęd w głowie** i źe 
w  przystępie takiej słabości, podpalił stodołę Dzie­
wońskiego.

Znawcy lezarze skonstatowali, ke rezwój umysło­
wy Bajera jest przytępiony i nie odpowiada jego wie­
kowi.

SędLloWle przysięgli na zadazo im pytanie eo do 
zbrodni podpalenia zaprzeczyli, zaś na pytanie eo do 
obłędu -myślowego obwinionego, zatwierdzili. Trybu­
nał po naradzie wydał wyrok uwalniający.

Składki M  Wawel. Dnia 28 marca 1904
t . edbyło eię w domu p. Iwanowskiej rozbieie pu­
szek iikłn lkowyeh na odnowienie Znmku królewskiego 
na Wawelu.

Ogólna suma snladki obecnej wynosi 200 k. 84
a., która złokona została do Kasy oszcz. miasta Kra­
kowa na ke nr 155.456.

<!ał ii  zzś dotąd uzberanej składki wynosi 
122.670 k. i 66 h.

Z pi* kBwj sumy oddano ks. kardynałowi na 
odnowienie Katedry aa Wawelu 19 258 k. i 08 h., 
pozostgje zatem 103.412 k. i 58 h. na odnowienie 
Zamku królewskiego na Wawelu, gdy z wojska opró- 
iniony będzie i na Muzeum narodow- zamieniony 
zcB tan ie .

Nłsłęp-ie r.-yb,o.i“ odbili, nii* 28 kwie­

tnia 1904, w domu p. Ulaaowskiej przy nl. Garncar­
skiej 1. 15, między godzina 4 a 8 po południu.

NEKRCLOGJA,
Władysław K e y m a n n ,  oficjał pocztowy, prze- 

kywszy lat 36, zmarł i  27 ku letnia 1904 r.
Pogrzeb odbędzie się w piętek d. 29 b. tn. o go­

dzinie 4 po południu z krypty kościoła kfięzy Pija­
rów, wprost na cmentarz krakowski.

Nabożeństwo fsłobne odjrswionem zostanie w so­
botę daia 30 b. m. o godzinie 9 rsno w kokoiele
00 . Kapucynów.

s m
O a b r y t ł c k i  kupoje, Lpra^dijo i usy-zujo: 

fortepiany, p?uwu, hurm o oj 0 i »Im esie — 
krajowe i zasrranlenr — nowe 1 p"**ęraae — 
za gotówkę i na spłaty — b?z zaliczki.

Repertuar teatra « le j* k .o
W  piętek Sit ''ń e tn ia : „Markiz Iriola*, (występ trupy 

francuskiej).
W sobotę 80 Kwietnia: „Śniegr", drrmat w 4 a k t 8 t  

Przybyi ewi' iega {nowość)
W aikir tlę J1 wwi^tniz: „Wielki całowuk do małych 

interesów1*, kom. w (i akt. A. hr Fredry.

K ą c i k  h a m o r y s t y c m y *

Także zuw ca.
— Byłeś wczoraj na k o n a c ie ?
— Byłem.
— Któryś numer pod bał ei się naiwięeej ?
— Hm... najwięcej to numer mego domu, gdym 

po trzech godzinach okropnych nudów rra c a ł zmę- 
ezonyj

W sądzie.
— Pan będziesz skarany ■«* karę, poniewak han­

dlowałeś, nie posiadając na to odpowiedniego świa­
dectwa.

— Alek panie przeciek ja  sprzedaję mleko!
— Czy pan usiłujesz raprteczył. ke mleko to nie 

towar ?
— No, dobrze, a jednak nrkt tego nie dowiedzie, 

la  krowa jest — fabrykantem.
Z kroniki d yp io n styc n o j.

W Turcji pomyślano zu p e łre  serjo c reformach, 
czego dowodem jesi ta  okoliczność, ke sułtan zamówił 
dla m ego haremu 300 sukni „reformowycb**.

Dział ekonomiczny.
Porównania frachtów as  Tryjnst i B rem ę- 

Hf*bUhp YS Izbie handlowej i przemysłowej w Kra- 
Kowie i»  u u jrzgrzenia  porównawcze Z9ztawieiia 
rtawek frachtowych na rozmaite towary w relacji z 
Tryeztem i Brcmą-Hamburgiem.

Na podztawie tych zestawień mokną w katdym 
poszezegóhym wypadku przeKonrć się o ile fracht 
na towary importów*,: j wrgl. oksportowane yi.a 
Tryjeit jest tańszym od frachtu vra Brema-Hamburg.

Kroniia literacto-artystyczM.
* „Sąd stateczny*, nowo oratorjam ks. Po­

rosłego, wykonała onegdaj porat pierwszy war­
szawska Filharmonja pod batutą samego kompo­
zytora.

Dzieło, zaliezdjąee się do repertuaru mazykl 
opisowo programowej rozpoeryiw się *.róeiutLlm 
wstępem, popraedząjąeym dwuśplew, na głosy 
żeńskie, dasz błagających o * ilłoslerdsle Boże. 
Naiitępąjo długa pWegry wka orkiestrowa, odtwa­
rzająca obraz Doliny Jdzefata. Obraz ten, bar­
dzo plMiiyerny, a bogaty w efekia dźwięczno­
ści, ehoć niezbyt, wzniosły w pomysłach, stano­
wi jedną z najlepszych i najładniejsiyeh kart 
nowej partycji ks. Perosiego.

W  chwili, podczas której, wedrag treści li­
bretta, nkaznje się krzy^ na wierzchołkc góry 
Oliwnej, w orkiestrze odzywa się temat „męki*, 
zaczerpnięty z innego oratorjam ks Perosiego 
„La passione*. Następuje wezwanie dneha spra- 
wicdMwrśei (solo na kontralt), po które m anio­
łowie wygłaszają chwałę błogosfiwionych. frłos 
Zbawiciela obwieszcza sprawiedliwym wyrok ży­
ciu wieeznego; błogosławieni wznoszą okrzyk 
radości, 1 idą rwolna ku światom Bożym. Anio­
łowie i Swięd śplerąją hymn pokoju, którym 
kończy się ł* godnie pierwsza ezęśó oratorjom.

Część dmga jest bardzo krótka. Treść jej 
wypełniają: klątwa rzucona na grzeszników nie­
zbyt silna, pomimo operowego rozmacha, nastę­
pnie ćnór potęplefteów skazanych na męki wie­
czne, barwny a zgiełkliwy, oraz końcowy hymn 
sprawiedliwości, bardziej efektowny z powoda 
zręcznib r.ażytko wanych kombinacyj dźwiękowych, 
niż dzięki wątpMwaj podaiosfości polotu.

Wartość dzieła, tak. samo jak w innycb pra­
cach ks. Perosiego, przedstawia się nierówno; 
obok ustępów opracowanych świetnie, znajdują 
się okresy słabe, pomysły niewybredne, tematy 
pospolite. Kompozytor, świadomy swej umiejętno­
ści wyzyskiwania efektów dźwięczności, tro3zezy 
się więcej o brzmienie niż o wyraz W- instru­
mentami, w oocraconej licznymi pomysłani Wa- 
gnerowskiemi, kompozytor umiłował raptowne 
przerzaeanie się na krańce, przyezem koloryty 
nie zawsze odoowiadają z należytą śeiJośeią 
słowom i nastrojowi tekstu

Partycja „Sądu ostatecznego* zawiera sporo 
myśli melodyjnych. Przebija jednak w nieL sil­
niej wyraz sentymentalnego romantyzmu, niż 
beznamiętna słodycz uniesień anielskich. Nadto 
w owych pomysłach lirycznych roi się od remini­
scencji. Wagner, Massenet, Pneeinl i Mascagn 
odzyweią sie w motywach „Sądu ostatecznego1 
najczęściej. Verdi rozpoczyna partycję, plerwszr 
akordy skrzypcowe wstępu są żyween. sr.poźyczo- 
ne ze znanej przygrywki % ,V io ietty \

Filharmonja warszawska wykona jeszcze dwr 
inne oratorja ks. Perosiego „Zmartwychwstania* 
i „Boże Narodzenie*.

B a d a  p ań stw a.
Wnioski i  interpelacje.

Wiedeń 28 kwietna. W Izbie posłów odbywa 
się dosłowne odczytywanie interpelaeyj i wnio­
sków.

P 09. B o m a ń e z u k  wniósł nagły wniosek 
w sprawie uregulowania stosunków językowych 
w wewnętrznej i zewnętrznej służbie przy wła­
dzach w Głalicji.

Pos. E- l ump&r  i tow. wnieśli interpelacją 
w sprawić aemopgt.acji przeciw eteskłęmu skrzyp­
kowi Kościanowi w Insbrukn.

Pos. F l l e n b o g e n  i tow. wnieśli interpe­
lację do prezydenta mlnlstiów, jako kierownika 
ministerstwa sprawiedliwości; w sprawie nadu­
żyć wyburezyeh ze strony magistratu wiedeń­
skiego pódezas przedwczorajszych uzepełuta/ąeyek 
wyborów do Rady mleiskiej- IntorDelane1 zwra­
cają się dalej przeciw namiestnikowi Dolnej 
Austrji, który nie zrobił nżytsi z prawa wybor­
czego i nie wysłał dc komisji komisarza rządo­
wego, przez eó Dyły łatwiejszemi izf.chi -ki wy­
borcze.

Odczytywanie wpływa trwało do godziny 1 
min. 45. Pos. Sc k o ' vniósł dwa imienne gło­
sowania o wydrukowanie peycji w protokóle 
W pierwszem głosowania oświadczyło się 100 
głosów prneciw wnioskowi. Po ogłoszeniu tegc 
-ezultatt powstaje wrzawa.

K i o f  a c z woła: To jest nieprawdę 1 Niema 
stu głosów.

Demonstracyjne oklaski wśród Niemców. Dłu- 
got~ałe oklaski wśród Czechow. Słyehac okrzyki 
„kończyć*.

K l o f a c z  woła: To jest szaehrajstwo 1
Pomiędzy Nlemeami a czeskimi radykałami 

przychodzi do" żywych scen,
Wtcepr. K a i s e r :  Winienem przedewszyst- 

kleia zauważyć, że nie sam prezydent zapisąje 
grosy, ale równocześnie z,-pisuje je pięć innych 
osót

Według mego dotychczasowego doświadcz* 
nia jest nlemoiliwem, aby zapisano głosów mniej, 
ponieważ często się zdarza żt> nawet posła obe­
cnego trzeba kilka razy wywoływać, zanim się 
zgłosi.

Wrzawa n czeskich radykałów.
Widbpr. K a i s e r  p-osi o spokój.
Ktoś wola: „Stał pysk* — Ponowna wnawft 

między Niemcami a czejkieml kołami
Wiceor. R a i s e r  stwierdza, że wynik gło­

sowania należy o tyle sprostować, że oddano 99 
głosów pizeciw wnioskowi, a nie 100, gdyż ktoś 
z posłów odezwał się przy wywoływanie nazwi­
ska Wbdzieki.

Rozpoczęło się drugie głosowanie.
Wiodeń 29 kwietnia. W Iible poselskiej p» 

czterech imionnyelr głosowaniach Izba przeszłr 
do głosowania nad wnioskleni komisji nagany.

Przewodniczący B e ^ k s  uzasadniał w kró­
tkich słowach wniosek komisji o udzielenie pos. 
Śtetowenderowi nagany ca oabgdajsay wykrzy­
knik do pos. Choca: „Niech ten głupiec sobid 
gada !*

Pos. S t e i n b e r g  powiada, że słowa Scein- 
wendera dowodzą, iż Istnieją posłowie eusirjac* 
cy, którym tak dalece brak taktu, że nie mogą 
mieć pretensji do uważania ich za c.ionków spo­
łeczeństwa. (Wesołość na lewicy.) Słowa Steln- 
weadera dowodzą moralnego upadku całej bur- 
źnazji, dalej tego. źe knltnra niemiecka nie bar­
dzo w}s'ko stoi i musi się natężać, oy dojść do

J ó z e f  K r z y s z k o w s
w K ra k o w ie , p r * y > l .  F lo rjań sk ie j

naprzeciw hotelu „pod R śia*

poleca po taulch cenach iiii damskie snknis
Najmodujejhaie m aterje w ełuiane cmarae i nakorowe, 
N ajrozm aitsze m aterje baw ełn iane i  niciane ^kolorowe.
Chustki, Pledy, Echa-pki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Per- 

1 . 1 7  kale, Dymki białe, Dryie, Firanki, PońeWchy, Ska-petkt, Chu<tśńfići do nosa, Ręczniki 
1793 : . ■■■1 ■■■■ Wszystkie tewary w doborowych gatunkach ....... = =  ■ =**



tej wysokości moralnej, na jakiej stoją pos. Choe, 
Klofaez i Fresl, mimo, że takie i oni z pewno­
ścią nie są wiórami obyczajności i przyzwoito- 
śel. (Wielka wesołość i ironiczne oklaski na le­
wicy).

Wreszeie apeluje mówca do prezydenta mi­
nistrów, by, jeżeli mu istotnie na tern zależy, 
aby tu nie grano komedji, tylko by Izba była 
zdolną do pracy, aby ją  posłał do domu i ludom 
Austrji nie dawał sposobności do psucia obycza­
jów Indnośei przez zły przykład Izby. (Ironiczne 
oklaski na lewicy).

Ponieważ nikt już nie był zapisany do głosu, 
Izba przystąpiła do głosowania i 87 głosami prze­
ciw 85 wniosek komisji odrzuciła. (Żywe okla­
ski i brawa na lewicy; głosy radykalnych Cze­
chów: Skandal!).

Następnie Izba przystąpiła do dalszej dyskusji 
nad wnioskiem o popieranie rękodzielnictwa. Po 
przemowie posła Sohrammla obrady przerwano 
1 o godz. wpół do 6 wieczorem posiedzenie zam­
knięto-, następne dzisiaj.

Pos. Dawid Abrahamowicz złożył mandat człon­
ka komisji przemysłowej.

6  dnia 29 kwietnia

W  o jn a .
Nad ialu.

Londyn 29 kwietnia. (Tel. wł.) , Daily Mail" 
przytacza raporty japońskiego admirała Hosoja 
o bitwach stoczonych od poniedziałku tego ty­
godnia przy ujściu rzeki Jalu. Jeden z tych ra­
portów donosi, że s t a t k i  j a p o ń s k i e  os t r ze -  
l i  w a ł y  p o z y c j e  B o s j a n n a b r z e g u  ma n ­
d ż u r s k i m .  Rosjanie nie wytrzymali tego bom­
bardowania i c o f n ę l i  s ię,  z o s t a w i  aj ąc  na  
b r z e g u  w i e l k ą  i l o ś ć  r a n n y c h  i z a b i ­
t y c h .  Japończycy nie ponieśli żadnych strat.

Tokio 29 go kwietnia. Japońska kanonierka 
„Maja* wjechała z innymi torpedowcami w po­
niedziałek na rzekę Jalu, dążąc do góry. Łódź 
stoczyła w poniedziałek i wtorek z rosyjskim 
wojskiem lądowem k i l k a  m n i e j s z y c h  po­
t y c z e k .

Czi-fu 29 kwietnia. Przybyły wczoraj z nad 
Jalu Chińczyk opowiada, że Japończycy obsa­
dzili Kiu-lien-czeng na północ od Antung, po 
s t r o n i e  m a n d ż u r s k i e j .  Tylko małp oddział 
japoński miał przejść przez rtekę.

Zniszczenie statków jf»p»ńskich.
Petersburg 29 kwietnia. Rosyjski komendant 

Jessen donosi, że dwa rosyjskie kontrtorpedowce 
dnia 25 kwietnia zniszczyły w Genzan okręt ja­
poński „Hoyomaru* o pojemności 500 ton. Za­
łoga cała poprzednio wyratowała się ueieczaą.

Tego samego dnia o godwinie 8 wieczorem 
na morzu wysadzono w powietrze japoński pa­
rowiec „Nakanura mam* o pojemności 220 ton, 
przedtem jednak cała załoga się wyratowała.

Następnej nocy o godzinie wpół do 2 paro­
wiec, przeznaczony dla transportu wojennego 
„ K i n - e z i u - m a r u * ,  o pojemności 4000 ton, 
naładowany ryżem i innymi środkami żywności 
dla wojska 1 1500 tonami węgla, 24 działami, 
został wysadzony w powietrze.

Z załogi 17 oficerów, 20 żołnierzy, 85 tra­
garzy i 65 marynarzy poddnio się bez oporu i 
zostali zabrani przez okręty rosyjskie; reszta za­
łogi n l e e h e i a ł a  s i ę  p o d d a ć  1 z o s t a ł a  
r a z e m  z o k r ę t e m  w p o w i e t r z e  w y s a ­
d z oną .

Eskadra władywostocka.
Londyn 29 kwietnia. (Tel. wł.) Obiegają po­

głoski, że Japończycy wysłali eskrdrę krążowni­
ków, c e l e m  o d c i ę c i a  o d w r o t u  f l o c i e  
w ł a d y  w o s t o c k i e j .

Jeżeli wiadomość ta potwierdzi się, p o ł o ż e ­
n i e  e s k a d r y  w ł a d y w o s t o e k i e j  b ę d z i e  
r o z p a c z l i w e ,  gdyż 3 krążowniki ros. nie zdo­
łają na pełnen morzu stawić skutecznego oporu 
silnej flocie japońskiej.

Jeżeli zaś Japończykom nie nda się zaatako­
wać eskadry władywostocklej, będą musieli roz­
począć oblężenie Władywostoku, any w ten spo­
sób uwięzić rosyjskie statki i zabezpieczyć wolny 
przejazo swej transportowej floty.

Z Portu Artura.
Petersburg 29 kwietnia. Korespondent rosyj­

skiej ajencji telegraficznej donosi z Portn Artu­
ra z wczoraj: Dziś w nocy o godzinie 1 m. 10 
widziano nieprzyjacielskie łodzie torpedowe w to ­
warzystwie okrętów Wojennych. Po daniu kilku 
strzałów, które nie wyrządziły żadnej szkody, 
nieprzyjaciel oddalił się na południe.

MIOOOSYTNIl KAZIMIERZ*
Miód stołowy lekki bntelka 50 ent 
Miód stołowy mocny butelka 60 cnt.
Miód stołowy wytrawny but. 70 cnt.

. TELEGRAMY.
Proces o zdradę wojskową.

Lwów 29 kwietnia. Jak_donoszą do tntejszyeh 
dzienników, b. podoficer Bodnar, zostający w 
więzieniu śledezem w Stanisławowie pod zarzu­
tem kradzieży planów wojennych, ma być od­
stawiony do sądu karnego we Lwowie, gdyż sąd 
lwowski będzie wydelegowany do rozpatrzenia 
sprawy. Bodnar nie przyznaje się do winy i 
twierdzi, że pieniądze w kwocie około 13.000, 
znalezione n niego, otrzymał od zegarmistrza w 
Nowym Jorku za patent wynalezlonegc przez 
siebie „perpetuum mobile*.

Sytuacja.
Wiedeń 29 kwietnia. (Tel. wł.) S y t u a c j a  

w p a r l a m e n c i e  p o g o r s z y ł a  s i ę  wczoraj 
znacznie. P o ś r e d n i c t w o  p o l s k i e  s p e ł ­
z ł o  na  n i c z e m  skutkiem oporu Niemców i 
rządu do ustępstw dla Czechów. Wobec tego 
wczoraj o 5 tej pop. zebrało się prezyćjnm Ko­
ła polskiego), prezydjum klubu czeskiego i imie­
niem Słoweńców dr Ploy celem naradzenia się, 
w jaki sposób reprezentacje słowiańskie na dzl- 
siejszem lub jutrzejszem posiedzeniu Rady pań­
stwa postawić mają Niemcom i rządowi swe u 1- 
t i m a t u m .

Obrady trwały dwie godziny, a rezultat ich 
trzymany jest w tajemnicy. Zdaje się jednak, że 
„Neue freie Presse* ma o nim jakieś informa- 
cje, gdyż w artykHle sytuacyjnym w dzisiejszym 
numerze zaklina Koło polskie, aby Polaey nie 
łączyli się z Czechami.

Wynika tego, że stronnictwa niemieckie bo­
ją  się, iż ich opór przeciw akeji uzdrowienia 
parlamentu skłonić może Koło polskie do połą­
czenia się z Czechami.

Przypuszczają, te  na dzisiejszem posiedzenia 
Rady państwa przyjdzie do bardzo bnrzliwyeh 
scen.

Zwycięstwa antysemitów.
Wiedeń 29 kwietnia. (Tel. wł.) Wcooraj od­

były się wybory uzupełniające do tutejszej Ra­
dy miejskiej z IV kurji okręgi w Leopoidstadt 
i Hietzing. Przeszli ogromnemi większościami 
kandydael antysemiccy Preyer i Knnschak, prze­
ciwko kandydatom socjalistów, popieranym przez 
żydów.

Biura pośrednictwa pracy.
Wiedeń 29 kwietnia. „Wiener Ztg.* ogłasza: 

Cesarz sankcjonował uchwaloną przez 8ejm ga­
licyjski ustawę o ńłuracń pośrednictwa pracy.

Cesarz na Węgrzech.
Budapeszt 29 kwietnia. Z okazji polecenia 

królewskiego, o sprowadzenie zwłok Rakoczego, 
Rada municypalna uchwaliła powitać monarchę 
uroczyście w dniu jego przybycia 2 maja, Ró­
wnież młodzież uniwersytecka weźmie udział w 
przyjęciu. Miasto będzie ozdobione.

Dwaj pn Icjanci z,„blei
Warszawa 29 kwietnia. (TeJ. wł.) Podczas, 

rewizji odbytej w jednym z tutejszych domów, 
zabili nieznani sprawcy dwóch komisarzy policyj­
nych i poranili dwóeh policjantów.

Zgon ambasadora.
Brixen 29 kwietnia. Wczoraj w aocy zmarł 

tu byiy austro-węglerskl ambasador przy Waty­
kanie hr. Rerertera.

Pożary.
Kaługa 29 kwietnia. Pożar zniszczył miejsco­

wość Mosalsk. Szkoda wynosi 500.000 rubli.
Budapeszt 29 kwietnia. W miejscowości Ba- 

bay zgorzało wczoraj w nefcj 9 domów mieszkal­
nych i kilkanaście zabudowań gospodarskich. — 
Wśród zgliszcz znaleziono 11 zwęglonych trupów. 
Wiele osób poparzonych.

Lwów 29 kwietnia. Z Biłki szlacheckiej do­
noszą, że onegdaj spłonęło tam 10 zabudowań 
gospodarskich. Szkoda wynosi około 20.000 K.

Witebsk 28 kwietnia Wezoraj po połndniu 
wybuchł ta pożar, który dopiero w nocy zdoła­
no umiejscowić. S p a l i ł o  s i ę  177 domów.  
Pogorzała ludność przeważnie najuboższa. S z k o ­
da w y n o s i  p ó ł  m i l j o n a  r u b l i .  Pogorzel­
cy oboznją pod gołem niebem

Zakwestionowania wyboru Korfantego.
Berlia 29 kwietnia. (Tel. wł.) Komisja wery­

fikacyjna sejmu Rzeszy uchwaliła na wczorajszem 
posiedzeniu za k w e s t  j o n o w a ć  w y b ó r  po ­
s ł a  K o r f a n t e g o .

Powstanie Hererów.
Berlin 29 kwietnia. Gubernator Leutwein 

donosi z Windhuek, że w kolumnie Glasenapp* 
dotąd stwierdzono 87 w y p a d k ó w  t y f u s u

Berlin 29 kwietnia. Biuro Wolffa donosi, że 
pogłoski o usunięciu gubernatora Lentweina 
z komendy wojsk w kolonj? afrykańskiej uważa­
ją  za w i a r y g o d n e .

Berlin 29 kwietnia. (Tel. wł.). W tych dnlaeh

_________  ,G  Ł O S! N A R O D U*
odpłyną z Hamburga do Afryki zaehodnlej no­
we posiłki w liczbie 4.000 żołnierzy z odpowie­
dnią ilością dział.

Berlin 29 kwietnia. (Tel. wł.). Obiega tu po­
głoska, że cesarz Wilhelm jest nadzwycząj nie­
zadowolony z postępowania hr. Biilowi, i rządu 
w stosunku do powstania Hererów. Mianowicie 
cesarz w ehwlll wybuchu powstania Hererów do­
magał się, aby do Afryki wysłano odraza silny 
korpus 10.000 ludzi i odpowiednią ilość artyłe- 
rji. Wtedy hr. Bulów sprzeciwił się temuy 
twierdząc, że narlament nie zeehee uchwalić ko­
sztów tak wielkiej ekspedycji. Wobec tego ce­
sarz ustąpił i zgodził się na * ysłanie mniejszych 
oddziałów. Obecnie za niepowodrenie Niemców 
robi on hr. Bulowa odpowiedzialnym.

Czy hr. Bfilow zdoła się nadal utrzymać n& 
swem stanowisku, pokaże przyszłość.

Podróż cesarza Wilhelma.
Rzym 28 kwietnia. Cesarz) Wilhelm po wy- 

jeździe z Włoch wysłał do Giolittiego telegram, 
w którym mu dziękuje za zarządzenia wydane 
celem ułatwienia i uprzyjemnienia jego podróży.

Karlsruhe 29 kwietnia. Wczoraj przybył tu 
cesarz Wiln^lm. Na dworcu, odpowiadając na 
powitanie ministra, oświadczył, te  jest zupełnie 
wyleczony. W dalszym ciągu wyracił cesarz pe­
wność, że pokój powszechny będzie utrzymany..

Tow arzystw o wzajemnej pomocy urzędników 
prywatnych.

Lw ów  29 kwietnia. Wezoraj przedpołudniem 
odbyło się I posiedzenie walnego zgromadzenia 
delegatów Rady nadzorczej Tow wzaj. pomocy 
urzędników prywatnych.

Prezes Zdzisław hr. T a r n o w s k i  zagaił ze­
branie i w krótkim zarysie zdał sprawę z dzia­
łalności wydziału centralnego w roku ubiegłym.

Poseł Władz. K o z ł o w s k i  jako prezes gal. 
Tow. gospodarskiego wezwał zebranych, aby 
wspólnie z gal. Tow. g03p. i krakowskiem To­
warzystwem rolniezem pracowali nad ekonomicz- 
nem i kultnralnem podniesieniem lndn wiejskie­
go: Dr. K. zapewnił, że gal. Tow. gospodarcze 
będzie pracowało w duchu słusznych żądań u- 
rzęduików prywatnych.

Następnie przyjęta do wiadomości sprawozda­
nie wyaziałn i komisji kontrolującej i wydziało­
wi udzielono absolutorjum.

Potem dokonano wyborów do komisyj.
Następne posiedzenie Rady nadzorczej towa­

rzystwa wzajemnej pomocy urzędników prywa­
tnych odbędzie się w piątek o godz. 4-tej popo­
łudniu.

Dzisiaj popołudniu obradują komisje.
Luubet we Włoszech.

Rzym 28 kwietnia. Król Wiktor Emanuel l  
i prezydent Loubet wyjechali dzisiaj wraz z mi­
nistrami spraw zagranicznych do Neapoln.

Pożar Buczaeza.
Lw ów  28 kwietnia. (Tel. wł.). Cesarz udzie­

lił ze swoich prywatnych fnndnszów na konieezą 
pomoc dla pogorzelców Bnczacza 6000 k. W tym 
samym celu wyasygnowało prezydjum namie­
stnictwa przedwczoraj na pierwszą wiadomość o 
pożarze na razie 2000 kor.

Towarzystwo kuchni ludowej w Wiedniu wy­
słało do bezpłatnego rcza-i&łu pomiędzy najuboż­
szych 2000 litrów gotowanych jarzyn, soczewicy,, 
ryżu, bobu oraz wyśle taką samą ilość jutro i 
pojutrze. Delegat Towarzystwa przyjedzie dzi­
siaj wieczorem do Bnczacza, celem zajęcia się 
przygotowaniami dla rozdziała tego pokarmu.

 ____________________________ Nr. 119

K u r s y  te le g r a f ic z n e .
WMeń 28-go kwietnia. (Giełd* p<.<>.>' — Godzina 3-— 

Macki 117-22 B6nta majowa 99 75, V'ęg rentr korono­
wa 97-86 Akcje sustr zakładu kredyt. 643 75, ^.koje wąg 
768 50, Akcje Anglobanku A79-—■. Akcje Uniobsnku bl7 — 
Akcja LHnderbsnku 427 28 \kcje kolei psńst. 643 50 i.-ic- 
bar;? — , Akcje fabryki broni 465—, Akcje tyW  e  
842 50, Akcja Alpiny 414-— Losy tureckie 739-85, U e 
25276.

Cukier stały) 20-35, — spirytus (słauszy) C6’4i , — a 
f t t  niem i ei> iona.

BsrlSa 28 go kwietnia. (Giełda wiacs.). — Austrya.- e 
Akcja kredytowe £00-90, Towarzystwo dyskontowe 183 75.

rfi-wiw-r-a-rrr- _ wiiiawMi— »»ni rinn~iiiiMiimani Hallami)

M A  D  E  8  Ł  A S  E . "

Zakład teshniczno-dentystyczny
W . L ip o ń s k ie g o

przy ul. św. Krzyżi 1. 5 I  p. — Os-dzauie sztuczny cl 
zębów na sposób amerykański. — Naprawki z prowincji 

uskutecznia się po wrotną pocztą. 2728

7 cIc7ynyTaKopUis^
Najtańsze źródło z-a tupną peleryn męskich i damski-h

w Bazarze wyrobów krajowych 
A. F . J .  E o m e n d a i i s l d i )  Z a Ł o p a u f.

n fiD A P IM E P n  z a ł o ż o n a  w  r o k u  1 S 4 1  —  K r a b ó w  n i .  
n U D n U M L U U  S ł a w k o w s k a  ! •  !B6  —  p o l e c a :
Miód kuracyjny bntelka 80 cnt. Miód kasztelański bntelka 1 z!r. 50 aut.
Miód esencja butelka 1 złr Miód maliniak butelka 1 złr. 50 cnt.
Miód kopowiec butelka 1 złr. SO cnt. Maliniaki. Wiśniaki. Dereniaki. 1794
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Fulary jedwabne
w najpiękniejszych wzoraeh od kor. 1-20 i materye jedwabne każdego 
rodzaja w niezrównanym wyborze, po najtańszych cenaeh hurtownych 
częściowo i na całe suknie do osób prywatnyeh opłatnie i oclone. — 

Próbki franco. — Porto od listn 25 hal. 5
S e id e n s to f f -F a b r ik -U n io n

Adolf Grieder & Cis Zurich M. $ 5,
c. k. dostawcy dworu. (S c h w e itz ) .

Nąjlepsze środki do zębów zawierają tylko kwasy, które bezwarunkowo 
psują zęby, podczas gdy preparaty „Anatherin“ sporządzane są z najskute­
czniejszych ziół. -----------------

Pan D r .  J .  f i .  P o p p . c. k. i .adworny dentysta Wiedeń, XIII/6.
Używam Pańskiej w o d y  do ust i zębów „ A n a th e r in 11 od wieiu 

lat i obawiałbym się, że gdybym jąj nie posiadał, musiałbym natychmiast 
cierpieć na ból zębów, lub nawet, stracić zęby.

Styrya ,  30 sierpnia 1903. A. Spltalsky, właściciel dóbr.
Praw Iziwy tylko w tej flaszce z niebie­

ską francuską etykietą ze złotym napisem i Anatherin
i moją firmą'ś Kor 2:80, 2 - - ' i  1-—' «  p r ftmQ Hn T f t h ń u i -
w tubkach, znakomity, obecnie najlepszy w i OHIO uu z i j u u n
czyści gruntownie zęby, czyni je olśniewająco białymi po 60 halerzy.

A - ia t h e r in  pasta na zębj v słoikach K. 1-40, w pakiecikach 70 h., 
proszek na zęby Kor. 1-26, plomby do zębów K. 2, mydło ziołowe 60 hal.

Do nabycia: w Krakowie Fr. Zopoth i Sp. ul. Sienna 12, A. Teifer 
Grodzka 38, Reim i Sp., Andrz. Schultz Nast. F. A. Grigar Rynek gł. 44,
A. Porębski i Sp. Grodzka 2, jak również w aptekach, drogueryach, skła­
dach psrfnm. 2683 4 36

N o w o  o tw o r z o n a  
Pracownia sukien damskich 

„ W A S » A ‘
poleca się względom Szan. P. T. Pań 
na sezon wiosenny. — Ź urn ale fran­
cuskie i niemieckie. Specyalna sprzedaż 
form. — K  r a k ó w , R y n e k  Ł . 11. 

1366 6 30

Panienka
inteligentna, z ukończoną VIII. klasą, 
p o s z u k a j e  m ie j s c a  do sklepu 
lub w lepszym domu do dziew. Wy­
magania skr< nue. Łaskawe zgłoszenia
dla „W. S.“ do Administracyi ,Głosu 

Narodn“. 6 0

i W najgłębszej pokorze
8e łzami w oczach udaje się do serc lito- 
ci wy oh wdowa po nauczycidu ludo- 
wm, emigraneie lat 30 kilka. Wyni- 
zozona 11-Ietnii chorobą mej córki se- 

winarzystki, na ozem zakończyła życie. 
Dziś liczę lat pn eszło 70 a od 3 lat 
od śmierci me córki mało opuszczam 
luże boleści a jestem tak nieszczęśliwą 

r~ie nie mam nawet ua niezbędne po­
trzeby do życia. Często nie staje mi 
nawet suchego kawałka ehleDa, aby się 
pożywić. V tej strasznej niedoli nie 
mając z nikąd najmniejszej pornosy 
zwracam się do serc litościwych i bła 
gam na miłosierdzie Boże o liiość i 
wsparcie a za doznane miiosiercLie go­
rące modły wnosić będę do Królor. j 

- Nieba u 0 0 . Karmelitów w kaplicy na 
Piasku o zdrowie i błogosławieństwo 
Ila moich Dobrodzień

Z głębokim szacunkiem 
tezałta Wleherek, ul. Czarnowiejska 21.

ftłid  sochy
aa papier, składający się z 1. 
dużej lub 2. mniejszych ubikacyj, 
obszaru przynajmniej 50 metrów 

kwadratowych, poszukuje
księgarnia D. E. Friedleina.
___________1869 3 3 __________

Od 3 0  la t
P ie r w s z a  K a r k a

Produkoja roczna 49.000 rowerów.

Katalogi darmo i opłatnie.
Jedyne zastępstwo F. Lord f r  aków

'

Tylko w t e d y  p r a w d z iw y , jeżeli trój graniasta flaczki, zam­
knięta poboczną opaską (czerwony i ozamy druk na żół.ym papierze).

DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY!!!
W. MAAGERA prawdiiwy oczyszczony

o
O*

T R AN “ąt oblMiętusów
(w prawnie ochronionem opakowaniu) 

żółty,fl«uzka2 kor., biały, flaszka a  kor., 
W ilh elm a M aagera  

w  W iedniu .I Ł =y  Badany przez nąj znakomitszychllekarzy, a wsku-
tek ła t w e g o  t r a w ie n ia  szczególnie także 
dla dzieci polecony i zapisywany we wszystkich 
tych wypadkach, w których lekarz chce sprowa­
dzić w z m o c n ie n ie  e a ie g o  u s t r o j ą ,  
s z c z e g ó ln ie j  p ie r s i  i  p ln e , p m h y -  
jnek w a g i  r ia ła ,  p o p r a w ie n ie  s ę k ó w ,  

oraz w  o g d le  o c z y s z c z e n ie  k r w i .
;Do nalyoia prawie i re w su zytk iek  a p te -  
jk a e h  i  s k ła d a c h  a p te e r n y  e h  a i s t r . -  

 _____________ I w ę g ie r s k ie g o  p a ń s tw a .
Główny skład i rozsyłkę dla państwa austr.-węgier. ma 

W . M aager w  W ied n iu  W./3., Heumarkt Nr. 3.
Naśladownictwa będą sądownie ścigane.

Cm k- ausfryaekie koleje państwowe.
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDYo

w a in e g o  od 1. października 1003 .
CMJamd n K ra k o w a  i  % P o d g ó rn a : { ifr* g ja » d  do  P odgórna  i  K ra ko w a :

4.80 rano pociąg osobowy Nr. 31 s sjiu ŵl
4.44 * „ 1032 n Podgórza-Płaazowa
4.50 „ „ , „ „ „ ,  przystanku
ii  Łiwlęoła- ■ poiącz. w Spytkowicach do Wadowic, Alwer­
ni! i Sierszy Wodn.; w Oświęcimie do Wiednii i Wrocławia.
$.48 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 
«-50 „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa
i .  Pedwsłeozysk; ł T zenii: w Tarnowie do Stróż, stąd 
do Jasła, Nowego Sącua, Onowa, Koszyc i Budapesztu 
(przyjazd 9.56 wieeSór); w Rzeszowie do Jasłt. a stąd do 
Nowego Zagórza, Chyrowa Stryja, Stanisławowa i Hu- 
siatyna; w Jarosławiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca; 
w Przemyśla do Ohyrowa i Now. Zagórza; we Lwowie do 
Iczan. Stryja; w Krasnem do Brod,^ i Kijowa; w Tar­
nopolu do Kopyszyniec • w Borkach wielkich do Grzyma- 
łowa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa.
8.10 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 
8.22 „ „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa
ii  Peswfłco.ysk; połączenia: w Dębicy dc Tarnobrzega, 
Nadbrzezia i przez Rozwadór w Jerunku Przeworska; 
w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa 
L Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, 
Ławocznego, Munkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej, 
do Janowa; w Krasnem do Brodów; w Podwołoczyskach 

do Odessy i Kijowa.
8.80 rano pociąg mięazanj Nr. 465 z Krakowa 
8.46 „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

da Wieliczki.
B.40 rano poc. osob. Nr. 6211 z Krakowa do Ksomyriswa. 
9.01 przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa
9.17 „ „ B „ B 1012 B Podgórza-Płaszowa
»-24 „ „ B B „ B B B przystanku
aa Hal; traaswersalaą przer r-jdgórze-Płaszów, Skawinę, 
Snchę; połącz, w Kalwaryi do Wadowic i Bielska w 
8uchej do Żywca a stąd do Bielska i Dziedzic, do Zwar­
donia; w Chabówee do Zakopanego; w N. Sączu do Orło­
wa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gorli.; w N. 
Zagórzu do Mezii-Laborcz, Koszyc i Budapesztu, do Chy­
rowa i Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; 
Tym pociągiem kursuje tauże wór I i II klasy prze­

chodzący z Krakowa wprost do Zakopanego.
11.00 przed poł. poc. osobowy Nr. 13 z Krakjwa 
11.18 „ „ „ „ B B „ Podgórza-Płaszowa
da Pedwełeozvsk; połączenia: z Tarnowie dc Stróż, stąd 
do Jasła, do Nowego Sącza, Orłc n-», Koszyc i Buuapesatu 
w Rzeszowie do Jasła a stąc do Now. Zagórza, Chyrowa, 
Surrjsj Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu dc Baw/ 
ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa; we Lwowia 
do Burdujeni; w Krasnem do Brodów; w Camopolu do 
Stryja i Kopyczynieo: w Borkach wielkich ho Grzymałowa.
1.15 po poł. pociąg osobowy Nr 33 z Krakowa
1.30 „ B B n n 1034 „ Podgórza-Plarzowa 
l-3« „ b » n i, „ „ „ przystanku
da Oówlędma; połącz, w Oświęcimie do Wiednia, Wrocławia
1.36 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 i. Krakowa 
1-47 B B _„ B B „Podgórza-Płaszowa 

Wieliczki.
IM  po poł, pociąg osobowy Nr. 6213 z Krakowa 

da Meglły I Keomyrzawa.
2.41 po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 
da Lwawa; pułącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, 
Nowego Zagórza i do N. Sącza, w Rzeszowie do Jasła, 
a stąd do N. Zagórza, Chyrowa, Stryj», Stanisławowa i 
Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy risk i Sokala; w 
Przemyślu do Chyrowa, N. Zagórza, Mezó-Laborez, Koszyc
i Bndapesztn; we Lwowie do Krasnego i Brodów, do Pod-

wołoczysk, Odessy i Kijowa, do Bnrdujeni.
1.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa
$.21 „ „ B „ „ „ Podgórza-Płaszowa

da StriŹ połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza.
7.40 wisasór pociąg mięszany Nr. 463 z Krakowa
7.51 „ „ „ „ „ „Podgórza-Płaszowa

da Wieliczki.
7.55 wie sór pociąg osohowy Nr. 46 z Krakowz
8-10 „ „  ̂ a 1016 „ Podgórza-Płaszowa
8-1® » » . « n u u » przysimku
aa Ui,  ̂ traiswersilią przez Podgórze-Pł., Skawinę, Snchę; 
połącz.: w Skawinie do Oświęcim* z stamtąd do Więdnij 
a Kalwaryi do \Vadowic; w ZagórzaaaeL do Gorlic; 
w Now. Zagórzu do Hez izborcz, Koszyc i Bndapesztn, 

do Chyrowa i Przemyśla, do Stryja.
3.05 wiaoz. poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa da Keomyrzawa.
B.88 wiaczór pociąg pospieszny Nr 1 z Krakowz 
da ićku.; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa i Now. 
Zagórza; w Ickanach do Bukaresztu, Kor . ancy z stąd wa 

czwartki j nieóueie okrętem do Konaruir/nopoia. 
$.00 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowz
»-l0 * „ n p n u f  odgórza-Płaazowa
da Padwałaożysk; połą a.: we Lwowie do Bnrdujeni, Buka­
resztu i Konstancyi Stryja, Ławocznego, Hunkaoza i Bu- 
dapeutu; w Kra-nem do Brodów i Kilowa, w Tarnopolu 
do Kwpyozyiu6c; w Pod nr tłoczy skachdo Odessy i Kijowa,
10.55 w nocy pooiąg osobowy Nr. 11 z Krakowa
11.0# „ „ » n » 9f FodgónurPiuaow*
i i  Tantpila; poł%cz.: w Bierwmowie do Wielicaki, w 
Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, ho N. Sąsza, do Orłowa Ko- 
jzyoiBudapćsztn, n Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzeaia i 
przaiRozwadóT . kier. kn P^zeiroiskn- w hi swa do 
Jasła, a stąd do N. Zagórza, [Chyrowa i Stryja; w Prze­
worsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa, N. Za-

O Hez&-ijaboroz; Kos ;yc i Bndapesztn; we Lwowie do 
owiec, do Stryia i Ławocznego, Janowa, do Rawy 

Buski i Bełżca; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do 
Stryjt, do Kopyezynieo.

11.40 w nocy pociąg cJobowy Nr. 47 z Krakowa
11.54 .  „ n n 1022 „ Podgórza-Płasaowa

da Naw. IfOZa przez rodgórze-Płsaz.,^Skan&w, Saehę„po­
łączenia: w Snuuy dr Żywca a stąd do Bialska i Daiedaio, 
dd Zwardonia; w Chzbówae do Zakopanego, w Now. Sączu 
dc Orłowa, Koszyc i Budapecura. Tyz poaśągiaz kur­
suje tahże w6a I i II klwr pn-NhewM > Krakewa 

wprest do Zucepanta.

4.17 rano pooiąg osobowy Nr. 12 do Podgórza-P.»*aow_
4-40 „ „ „ „ „ „ Krakowi
2 Psdwełsozytk; rołąamenii: ,. Po*« jłoczr u-on od Odawfc 
i Kijowi - w Borkach wieUdeh od Grzymałowa • W Tar­
nopolu od Stryja i Kopyezynics; w Krasnem od Brod6w; 
we I wowie c. Ickan, Stryja, od Bełżca, Bu.ry Bnskhf; 
w Przemy Bu od Chyrowa; w Bzssi.owie od Jasła, Stan 
sławowa, ! tr. ją, Chyrowa, Nowego Zagórza przez Jaa-o; 
w Tarnowie of Jasłt, Stróż, Budapesztu, Eoszyo, Orło­

wa i Nowego Sącza.
6.43 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgórza-przystankn 
6-50 „ „ „ „ 48 „ „ -Płatzown
6.05 „ „ - „ „ Krakowa
z hill traiswersałacj przez Snchę, Skawinę, Poegófun- 
Płaszów; połączenia: w Now. Zagórzu od Stanisławowa, 
Stryja, Ohyrowa, Przemyśla przez Cbyrów; w Zagórza 
utoń z Gorlio; w Nowym Sączu od Budapesztu, Ko- 

nzye, Orłowa,
$.41 rano pociąg pospieszny Nr. 2 do Podgórza-Ptamrawe 
$-50 „ „ „ „ „ „ Krakowa
z lakae; połączeniat w lozanaoŁ w środy i niedziele ptmm 
Konstaecyę z Konstantynopola, (okrętem do Konstaninfl), 
co dzień, od Konstaneyi, Bukaresztu; we Lwowia od Bu­
dapesztu, Hnnkacza Ławocznego, Stryja; w Przeayitw 

od Nowego Zagórza, Chyrowt.
7.1f rano pociąg mięszany Nr. 466 do Podgórza-Płaszowa
7.30 „ „ „ „ „ „ Krakowz

z Wlellozkl.
7.45 reno pociąg osobowy Nr. 6212 do Krakowa

z Kewzyrzswn I Mogiły.
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1033 do Podgórsa-przyrtaah
7.53 „ „ „ n n » n -PlaSZOWZ
8.10 „ „ „ „ 32 „ Krasowa
z Ońwięjlaz; połączenia: w Cćw “ 'mie od Wiednia;

w Spytkowicach z Wadowio.
8.8 3 rano pociąg rsobowy Nr. 18 dc Podgórza-Płaszowa
8.45 „ „ „ „ „ Krakowa
z Podwsłoozysk; połączenia: w Podwołoczyskach od O- 
dessy i Kijowa; w Tarnopolu od Kopyozynieo; w Krasa— 
od Kfjowa i Brodów; we Lwowie od Bakrresztn, Buz- 
dujeni, Bndapesztn, Mnns.aza, Ławoozn-go, Steyja, Ja­

nowu; w Tarnowie oh Nowego Sącza, Stróż.
10.52 rano pociąg miesz. Nr. 1061 do PoJgórza-przystanka 
10-59 „ „ „ „ „ „ „ -FBsaow*
z Ośwjęolun; połączenia: w Oświęcima od Wiednia i 
Wrodaria; w Podgórzu-Płasrowib do Krakowa i Lwowc-
11.24 przed poł. po uąg mięsz. Nr 462 do Podgóm-Płasaowa
11.40 n n n » » » n KTftkoWA
z Wlellozkl; połączeuir w Podgórzn-Płoszowis od O iw lf 

eimz, Wiednia i Wrodawia 
1*10 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa 

z Keomvn iwa l Mealły.
1.17 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza-Płaszowa 
1-30 „ „ „ „ „ „ 4 Krakowa
z Bsrkiw włslklali; połączenia: w Borkach wielkich od 
Grzymałowa; w Przemyśln od Budapesztu, Koszyc, Kia 
zó-Laborcz; Now. Zagórzz, Uhyrowr, w Jarosławiu ad 
Sokala, Rawy ruskiej; w Rzeszo wis od Jasła, Husiatyna 
Stanisławowa, Stryja, Chyro ,a Nowego Zagórza arna 
Jasło; w Dębicy odl zeworska przu Rozwadów, vd Nad- 
bruezia i w Tarnobrzegu; w Tamowio od Orłowa, Now. 

Sącza, asła i Stróż.
2.24 po poł poaiąg pospieszny Nr. 6 do Krakowz
zo Lwowa; połączenia: we Lwowie od Odessy Kijowa 
od Brodów i Kr-meg'-. od Bnrdujeni, Bnduyasn^., Jtw 
kacza. Ławocznego, Stryj^Rawy Ruskiej, Janowa; w Pflw 

mysio od Chyrowa; w Przewon-i oa Tarnobrzegu.
4.15 po poł. pociąg, osob Nr. 1011 do Podgórza-przystannn 
4--1-* n » n » » » »  n • Ẑ OWU
4.40 „ B „ „ „ 42 M Krakowa
7 llill iraasweroalsoj; puea ou ie, Jkt-.inę, Poug ju 
Płaszów; połącz.: w N. Zagórzu oa Husiatyna, Stanisła­
wowa, Stryja, Chyrowa Przemyśli przez Chyrów; w Za­
górzanach - Gorlic- w jaśle od Rzeszowa, w Nowym 
Sączu od Orłowa; w Chabówce od Zaaopaasgo, w Su­
chej od Zwardonia, od Dziedzic, Bieiska w Kałwazji 
od Bielska, Wadowis. Tym pociągiem kursuje lakżo wól 
l i n  kiasy przechodzący z Zakopanego wproit do Krakowi.
8.10 wieczór pooiąg osobowy Nr 1$ do PodgónaPiwaown;
6.25 „ „ „ j  p Krakowa
z Podwołeozysk; połącz.: w Podwołoozyskaoh od Odeon 
i Kijowa; w Krasnem od Brodów; we Lwowie od Stuu- 
sławowa, Budapesztu, Munktcza, Ławocznego. Stryja, Ba- 
wy Busk., Janowa; w PnumyŚlu od N Z agó^ iO to-  
rowa; w Przeworsku od Tamohrzen; w Tarnowie od N. 
Sąsza, Stróż, oć N. Z. gó-zi Jasła przez Stróża, od 1 

lipce do 15 września od Bndapesztn i K osm .
8.35 wieczór pociąg mięszany Nr. 464 do 1 odgórza-PłeSLi
6.50 „ ,  „ e s  Snwowa

z Włmzkl 4
7.10 wiec*, poc. os.Ni 6216 do Kratowa i ksamyrz
8.54 wieczór pociąg osob. Nr. 1031 do Podgóna-przystanhm
9.00 „ „ n e n » •  -Płasaowa
8.12 » n B „ 84 „ Krakowi
z OiwIfolM; połącz.: w Oświęeunit od W-udiua i  
Wrocławia; w Spytkowicach od S..rszy Woda^j, żtwmnuL
9.31 wieczór pociąg pospieszny Nr. 4 dc Podgórzi Pła-nowi 
9.88 „ „ „ n a m  Krzkawa
ł  PadwałMzysk; pofąoasnia: w Boawołoacyakach od O- 
dessy i Kijowa; w Lorkach wielkich od ?’«ymaiowr; 
w Tarnopolu oa Kopy czyniąc; w Krasnem od Brudom ; 
ws Lwowio od Ickan, Ławocznego, Stryja, Janowa % 
Przemyślu od Gkyrowa; w Jarorfawiu od Sokala, Rawy 
Ruskiąj, Bełżca; w Przeworsku od Tarnobrzegu; t J i  
saowic od Jasła; w Dębicy od Pruffon,_a przez SR *, 
wadhw, od Nadbraezia i Tanobnega; w Tarnowo, f l  
Bndapesitn (odjazd 7 ano), Koszyc! Nowego Sąamą 
Stróż, ou Oyrows Nowego Zagórza, Jasła przez SM 8*  
16.47 w nocy poóąg osobowy Nr. 1021 dc Podgórsa-mnyz*. 
10A8 ,  ,  ,  „ „ > -Pliwe
11.05 .  .  ,  ,  4$ „ Krakowa
z Nawsfe hfszi ęrzaz Snchę, 8kawinę, Podgórze - B ł*  
mów; pcłąuzcaia w Nowym Sączu od Bndaneaztn Mm* 
myc, Orłowa; w Chabówee od Zakopanego; w K ahn*£  
jc  Bielika i Wadowic. Tym poaągicm knoa^r takie 
wóz 1 i (H kłcrj przechodaąey s Zakopanegs wpnmt 

do Krakowa.
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K A  M A J !
U i f f a m i a  k a t o i i c b  D ra  W ł .  M i f t w i k i e g o

KraMw, iw. lana 6, (R»tel Saski)
poleca:

tełljaa k a. z. Miesiąc Maryi zawie- 
rąjąey Mize Święte na wssystkie ilni 
maja, orać romnyślania na każdy eń, 
w eleg. oprawie w płótno ang. (różne 
kolory), e a . lisem -#c r-— et : „Na aa{ 
I aa zawszau (słowa śp. kard. Dnnąje- 
” "ki sgo o tej wybornej książce) 'i K. 
Teł samo w izagryn ł./kirowy, opr. 
miękka, brzegi cłoeone lab nieHcsiie 

c lilakami 4 K.
Kroptiax. ’. ka. — Go drinki •  N. M.

Pannie (wykład), 1 K. 
■aatatrskn hr. — Czytania i nabożeń­
stwo na mą, C*ci Matki Boskiej, po­
święcony da ezytaola zięciom od 8-12 

lat, 40 ka..
MowakOwaki J. ks. — Miesiąc Ma>>i, 
opr. wyd. w płótno ang. niebieskie b 

imieniem Maryi, K. I SO.
M n  *o*l A. ka. hr. — Miesiąc Maryi. 
Zbiór krótkich rozmyślań na każdy 

drień maja, SO hal.
Naptrio jednejrsiąlki 45 bal., na porto 
dwóch lab wiftej książek f  halerzy 

________ npraafa się dołączyć. 1766

Wiel biciele
i Czciciele Maryi!
W czasie jubileuszu 

„Niepokalanie Poczętej“ 
pamiętajcie

s Grosis L o u n j
w Porąbce uszewskiej.

Do wykończenia potrzeba 
jeszcze 10 tys. koron.

Datki przyjmuje Komitet 
budowy Groty w Porąbce 

uszewskiej. 1560

2 pokoje i kuchnia
aa parterze, obszerne, od frontu, 
•d 1-go maja d o  w y n a j ę c i a .
________tJL Dłnga 44. 1004 1 o

Zdolny mechanik
s n a j d z i e  natychmiast u m i s s z e z a  
l i t  w n ększyn składzie maszyn do 
nayda. Bferty do ńdministr. „Głosu 
Marodn11 pod „L H. 10.“. 1903 1 3

Rety nowa ni agenci
aą poszukiwani. Z obowiązkiem sprze­
daży połączone inkaso. Fensya stała i 
prowizja. Kauaya kor. SCO wymagana. 
Oferty wraz z ref»n«»cyanu do Adm. 
„głosu Ni rodupod „W. IL“. 1803 1 3

»  O  M  l e 8 2 8«
« ogTodew, skłtdający się b 13 pokoi, 
■ a inin i  wozownia, 1 milę pod Kra- 
kew«Lr do wynajęcia Ino d>* sprzedania. 

Wiadomość: Zagórski, Swoszowice.

Porebsii i n r
K r a k ó w  R yn e k  Ir. 8

polecają 1645

Nowości
to przyĥaia sokien (łamach

tośmy, gaziki, koronki, materye 
i kołnierze koronkowe. i

fOO kor
mu, kto r, yaznH teontyanie i pra 

i ykształeonemn piwowarowi 
oJpowiedni< j posady, 
ia pod: „ E m e r g i g c M  

6 znr Weiterbefdrderung B n -  
f f l e w i e  W ie d e ń  I ,  M eiler- 

- ^  M S tte  g .  1726 a 3

kzy Oidjiio i' rodzajowi
po cenach bardzc niskich. 

i e y  w y  r d h  r a n t  woselHeg, 
łodząjn, najstarsza firma w tym zp.wo 
* '• na miejscu, rok założenia 18łs

E. LEICHTA wKrskc-wie
i Płjaraka przy kramie Flary aćsiie.

1767 113 0

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D

PARASOLEK oraz ParasoU
w nrjśwkis>ych wzorach pe cenacn ber kookarencyl. 1660

Nadto polecaP s u s k i damskie w wielkim wyborze. 
Rękawiczki, pończochy i pończoszki dla dzieci oraz skarpetki.

Anastazy froticz, Kraków, ul. Floryańska L. 17.

DZIEŃ OTWARCIA 1 go MAJA. 

Jed yn e m iejsce w ypoczynku
i  p ra s yje m m e j r o s r y w k i

Park Krakowski.
P* grnntownem i starannem odnowieniu, i urządzeni o 1 

wszelkich możliwych dogodności — wprowadziliśmy do

S?j Parku Krakowskiego
<; wiele rzeazy nowych ku wygedrie i i izrywce F. T. Publiczność.,

R B S T A U R A C Y A
którą we włarnym zarządzie pod kierownictwem cenionego] 
kuchmistrza p. J .  K rowy Buskiego . rowadzić będziemy— . 
: sdowolni z pewnością P. T. Gcśei, choćby najwybredniejszych. \

Bufet świeżych przekąsek na miejscu.
N a p o je  wszelkiego rodzaju -  P iw o  F i h n c ń n k i e  z bro­
waru miejzrzańi Mego marki U . B . i o k o c im s k ie .

W Parku Krakowskim
ostały odnowione: Arena dla iykltatów - Strzelnica — Lawn ] 

Tennl i — Dwie kręgielnio — Huśtawki — Suw I nawe łodzie, j
Zwierzyniec czupełnicny --- Ost. -et lenie Pa.kn elektryczne.

A. F raśs i  Spółka
(J. K O S Z )

dzitrńawey Parku  Krakowskiego.

„GRAND MANRIT
M. Reicha Następców w  Białej

Do iiłbycia u A, KAWE1KI c. i k. Dostawcy Dworu
w  K m k o w l p . 1904 2

J e d y n y  na, p r a w d z i w y m  a n g i e l s k i m

ŚRODKIEM PIĘKNOŚCI
który  ju ż  po 2 - 3 razowem natarciu działa skutecznie je s t

B a l a s s a  _
prawdziwe “*BWa w#ze,kle nieCzy -

angielskie •tPM 2 ***»■*¥ w yrzu t),
* pryszcze, piegi, plamy wą- 
trobiase, liszaje i t. p. i nadaje 

t J B s ’ obliczu świeży młodzieńczy wypląd.
| 1 Rawka 2 kor., do tego mydło ogórkowe 1 k.,

Puder kor. 1 *20,, 1147 5 10

Wysyła: Apteka C. Balassa
B u d ap eszt — Erzsebetfalv& .

Główne składy w  Galicyi: Apteka Zygm. Rackera L w ów,
i apteka F. Breyera, Przemyśl, Piać „na Bramie* L. 4.

D ora I  ptr.
w Lndwinowie, za przystępną cenę 
sprzedania — > łup Kasy podgórskiej 
2 000 złr Zgłoszeni*.: And ze, Uroda, 
Kraków, Topolewa 30 1699 1 5

Praktykant
w wieku od 14 do 15 lat, posiadający 
początki praktyki w hsndln korr^nmm 
zm idzie rar ib nrieszczenie w nandli 
J . Ł o j c r y ż a  w  U te] em 1900

E K O N O I
żonaty, młody, energiczny. 1 dobrem! 
noleeeniani. poszczuje posady za skro 
mnem wynagrodzeniem. Łosfeawe zgło­
szenia pod lit „J. M.u poste restante 

Rz esz ów .  lOOli 1 6

W Roztbce p. Zakliczyn
staoya Rognmiłowice odbędzie się 1 0  
m a j a  1904 przed południem
Licytaeya na 40 s z i  bydła

rasy czerwonej krajowej.
1886 2 3 J O B D A 1 P.

Zaitlana lo k alu .

ITDI ZEflEACZYfISKI
frty s ta  malarz

o b r a z ó w  t r e ś c i  r e l ig ijn e j  
przeniósł swoją p r a c o w n i ę  do 
dumu p o 4  N r .  17, R y n e k  
g ł ó w n y ,  I I I  p t r .  od frontu.

18B4 i  2
MKDAL ZiefFY  na Wystawie pary- 

ikią w r. 1900. 
e w r a l g i t ,  Bolo głowy, H ir»  
si rii, Hysteryo > wszelki* Che 
roby BDrŵ ntł n ^pnjąbezwłocfcnŁ 
pu spożyciu 11 gnłek a itinewrai- 
firi z-ycł lira C ronier 75, rue dt 
la Bo6tio, Farie. \Vym.gaó pm- 

wdziwyct t  piecrą*aą Związkr Fabry­
kantów. Cena 3 & ■’ i i  ia pndełko 
W Krakowie a aptekaUi 1P. Wid* 
ni ii.a de.ro, Redyka, i 3. Maenaznls«ip. 
go. — We Lwi .rie: w aptekacł PF. 
wcwiórsżiego i Rnokera. 2474 £9 £7

Ważae dla pad! sy ló wyrabia­
nia i f; rkowania peruki diunSkie i męskie 
po przystęp, cena u oraz n we yarkoize 
i d 2 r.łr. wyżej. Polecam się łaskawyiu 
względom A. CZAICKI fryzyer, o Log 
Florysń ka L. 63, parter 17b4 3 12

Zakład sprzedały i kupna
ma do sprzed»nla:

Łóżko z ach., Umywalnie ma-ihoniowe, 
B.óiko barok i renesans z bronami, 
Komodę o szi śein sznfl. bogato rzeź­
bioną z tronzami, Szafę orzechową bo­
gato rzeźb., Lustra ai .y îme mac\o- 
nic we oraz złocone. Półki, Stcły ora. 
garnitury n ichonicwe, Zegar ŝ ojaey 
snafkowy, Bióro męzkie dni i Lodo­
wnia pokoj., K- Lnsa, Sypialnia, Sza­
fy, Sehrsłary. Kanapy, Zegary ancy 

czr ‘ oraz Garderoba. 1790 
Krasow, ulice Szewski. Nr. 5 I piętro, 

Leopoldyna Machowska.
P o s z u k u j ę  C h ł o p c a

do s k l e p u  :wiej*kac.gv przy k»pain: 
węgla. Adres: K idnlski w Jaworznie. 

1866 3 a

W górzystej bardzo tdiowej okolicy 
do "przed* li lab wyaolęola

W I L L A
• *łsbkd&jaca aię % 4 pokoi itd. z mebla­

mi, Hiządieniem kuchen ju ; ogrodem, 
b kilem, od stacyi kolęjbwej. Kościół 
i poe t a w miejscu. Wiadomość bliższa 
n p. W Malcbesa p. Jeleśnia. 1636

M l t C f l r t h i t  * L 28 naprze-
c/w .Sokoła" zarai 

parter front: 4 poi.., przedp. weranda, 
knebuia 3 pok., przedp., ■> eranaa, ku­
chnia. Wozownia rab pomie>'.caeniŁ Jf 
dwa - śnie. — W oficynie I p. 3 po­
koje, kuchnia. 9 goajje kaeńnia. II p. 
oficyna: 2 pokoj» i kuchnia. Wjado- 
mość n stróża. 1652 31 0

Nr. inser 16

Haia licytacyjna
e J .

W KRA KO WIE 
■ lie a  ów . J m s  L . 3 .

W  s o b o tę  d . SO k w i e t n i u  
1 9 0 4  r .  o godzince 9 i w dniach 

LiBóępiycn będą sprzedane: 
Urządzenie restanrzcyi i winiarni, wi- 
n« wó^ki, koniąk, kins irwy, serwis 
restauracyjny, moblo, fortepian skórj 
różnego getunan, uniformy wojskowe, 
u. ipki stnaenebie, matjrye kortowe- 

i t. p.
Kraków, dnia 27-go kwietnir 1904 r.

B liższe szczegóły mc tab licach  
w h a li umieszczonych. 1793

S  o ł o  K j * a k o w a
m s t e  g < i« p e d r rs tw o  z inwenta­
rzami i obsiewami, zarar do odstąpienie '̂ 
pod najkorzystniejszymi - arankami 
Wiadomość w Adm. „Glosn N “. 1870 u 3-

P o ć y c ż k i 1869 2 C
dli. urzędników i hinoteczne Wiad. za 
nadesł. marki po _it. K> h. poa aaresem: 
„Stasia" skrytka pocztowa 56 Ęraków.

Woda Holoiteka
fio łk o w a

JOLIAM JÓZEFOWICZA
poleca się

jaki- dobrą wodę toaletowa
z rwałem zapachem. 

Flakony w cenie: 2 kor. 40 h.
i 1 koi. 50 h.

W  K r  (motcie: w skiadacl - apte­
cznych i parfameryach —  ’«
Lw ow ie: u pp. A Beacock, ulv 
Hetmańska 4 i F. Muolascha i Sp.

GŁÓWNY SKŁAD 
w  W actzam r. Nowo Senatorska 2.

Rrtynowapa krawcowa
podejmuje się robót sukien w domaci 
prywatnych. Fano iiczs Nr. 11, drzw. 
Nr. 4, parter, Kraków. 1865 3 3

S f A  S  fc O
w 6-cio siłowych paczkach opłaeone 
po 10nor. wysyła codziennie H 8INDEL 

Faleni ".. 1577 8 8

A a j D O W s a e !
Zaszczytnie znany całi 
mu światu, artystycznie 
wykonany b i r  o  m e n ­
dom*) w y , aingoscl 37, 
szerokości 18 cm. Przei 
ukazywanie się 2 Ugór 
oznaczony jeei-kaiidoenwi- 
lowy stan iowietrz. Po­
siada na to b dobrze 
idący werk. a skntkier 
wielkiej ilości zamówię! 

cena wynosi 6 kor. 5C 1 al.

K a p ę d i i u t h i y  ł w i a t e c i n y  p o d a re k  I
Prawdziwe srebrne, 18-ą 
próby przybory do jedze­
nia w b. .leg. etmi składa 
dąją.'e się z a noży i 3 wi­
delców I Ł *  nożów, 6 wi­
delców K. 14. 0KA7YH ł 

r i za­
stawy ze srebra elfinido- 
y . f  6 łyżek ciężkich, 
6 widelców, 6 noaóy, 12 
łyżeczek do kawy, 1 cho­
chla do znpy. 32 sit. 13 k. 
Srebn alńnidowa nigd 

pie esernieje. za eo ‘jwarantnję. Wysy­
łam za zaliczką. V y-ącaua sprzedaż: 
M. Re 'd i*«la Windeń II U lehłzo-fe ą. 
stmaae 23. — Kcreepondencya polski. 
Katalogi bezpłatnie. 1549 7 6

a p t e k a r z a

T H I E R R Y re &o B A L S A M
najlepszy ayetetyocny środek oomowy

pneriwko dężl .smn trawienia, osłabieniu, nudności, 
arianin eto., uś "ieraając; nasze, i knreze, olfiigmia- 
j»  J , przeczyBZszający. 18 małych lnb 6 podwójny jh 

flakonów franco wiar ze skriynaa K, 4.
Apotheke zum C^ńutzenoel A. Tblerry w  Pregrada 

przy Rohltsoh Sauerbrunn.
Prawazlwy tylkd z obok anleszczeuą warkę sohrodoą.

Środe .̂ ten poleca się mieć w każdej podróży ua 
wszystkie wypa&i. 16Ł6 48 20

Słowny skład dlr Galloyi: S. Rotker '.wow.

W ydawczyni: Jóiefa Kogoszowa,. iibdaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beauprć. 
Papier z fabryk4 Braci Fiałkowskich w Bielsku.

W drnlaruj W. Korneckiego w Krakowie-


